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Mobbing w policji?
Były szef lubińskiej drogówki wywierał na pod-
władnych presję, by wystawiali jak najwięcej 
mandatów – uważa Patryk Tomaszewski, zaj-
mujący się tropieniem patologii w polskiej po-
licji. » str.  2 i 3

Podziel się 
doMeM
Właśnie mija rok, odkąd w po-
wiecie lubińskim powstał Powia-
towy Ośrodek Pieczy Zastępczej. 
Z okazji pierwszych urodzin pla-
cówka rusza z kampanią promu-
jącą rodzicielstwo zastępcze 
„Podziel się domem”. 
  » str. 8
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Pobiegli 
tropem 
wilczym
W Lubinie już po raz piąty odbył 
się Bieg Tropem Wilczym. Jak co 
roku do wydarzenia, mającego 
przypomnieć o żołnierzach wy-
klętych, przyłączyło się kilkaset 
osób z miasta i okolic.
  » str. 10 i 11

Fo
t. 

Sz
ym

on
 K

w
ap

iń
sk

i

 » Na stację PKP w Lubinie po wielu latach przerwy znów wjechał pociąg pasażerski Kolei Dolnośląskich. Na razie był to jedy-
nie techniczny przejazd, a wewnątrz nie było żadnych podróżnych, ale i tak można mówić o historycznej chwili. Zgodnie z ofi-
cjalnym rozkładem pierwszy kurs z Lubina do Wrocławia – już z pasażerami – wyjedzie w czerwcu.

» str. 3

Zmiany w szkołach
II Liceum Ogólnokształcące, wraz z technikum i szkołą poli-
cealną z Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych, stanie się częś-
cią nowego Zespołu Szkół nr 3, a do Zespołu Szkół nr 2 włą-
czone zostanie III Liceum Ogólnokształcące – takie zmiany 
chce wprowadzić powiat lubiński. Nie podoba się to jednak 
uczniom i nauczycielom.

 » str. 9
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NakRęCą 
film ku 
przestrodze
Grupa młodych pasjonatów z na-
szego miasta kręci krótkometra-
żowy film. Chce opowiedzieć 
o ważnych sprawach. Filmowcy 
potrzebują finansowego wspar-
cia lubinian, by móc zrealizować 
swój projekt.
  » str. 4

reklama

PoCiągi  
PoNowNie  
w lubiNie
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Czy w lubińskiej policji stosowano mobbing?
��Były szef lubińskiej dro-

gówki wywierał na pod-
władnych presję, by wysta-
wiali jak najwięcej manda-
tów. W wydziale prowadzo-
nym przez nadkomisarza 
Andrzeja Barnę miało nawet 
dochodzić do mobbingu – 
uważa Patryk Tomaszewski, 
zajmujący się tropieniem 
patologii w polskiej policji. 
Sygnalista twierdzi, że na 
potwierdzenie swoich tez 
ma dowody, które pozwolą 
mu wkrótce złożyć doniesie-
nie do prokuratury w tej 
sprawie. Wewnętrzna kon-
trola policji nie wykazała 
jednak żadnych nieprawid-
łowości.

Patryk Tomaszewski od 
blisko dwóch lat zajmuje 
się społeczną kontrolą poli-
cji. Sygnały o nieprawidło-
wościach napływają do nie-
go z całej Polski. Na więk-
szość z nich reaguje publiku-

jąc zdjęcia i filmiki na swoim 
profilu na Facebooku lub ka-
nale YouTube. Niektóre spra-
wy stara się też rozwiązywać, 
powiadamiając właściwe in-
stytucje lub składając zawia-
domienia do prokuratury. 
W najbliższych dniach taki 
rezultat ma mieć jego inter-
wencja w sprawie lubińskiej 
komendy. – Obecnie kończy-
my zbierać materiał. Myślę, że 
zawiadomienie do prokuratu-
ry zostanie złożone na począt-
ku marca. Ta sprawa jest wie-
lowątkowa, więc, żeby napi-
sać to zawiadomienie, trzeba 
te wszystkie materiały zebrać. 
Prokurator musi mieć kon-
kretne dowody, by w oparciu 
o nie mógł wszcząć postępo-
wanie – tłumaczy Tomaszew-
ski, który na swoim oficjal-
nym profilu facebookowym 
obszernie opisał okoliczno-
ści, w jakich miało dochodzić 
do mobbingu w lubińskiej po-
licji. Wszystko na podstawie 

informacji przekazanych od 
samych policjantów.

„W Wydziale znajdowa-
ła się grupa osób, która była 
nastawiona na to, aby pod-
czas każdej służby nałożyć – 
starym zwyczajem – jak naj-
większą ilość mandatów kar-

nych, bez względu, na to, ja-
kie uczestnik ruchu drogo-
wego naruszył przepisy. By-
ło to tzw. „zamknięcie ta-
belki” (dla każdego patrolu 
przekazywany jest „protokół 
do służby”, w którym znaj-
dują się zadania do realiza-

cji w jej trakcie; w tym proto-
kole znajduje się opis ilościo-
wy efektów ze służby tj. m.in. 
kontroli pojazdów, legitymo-
wań, itp. oraz tabelka z iloś-
cią nałożonych mandatów 
karnych, do której wpisuje 
się serie i nr mkk oraz kwo-

tę i artykuł z Kodeksu Wy-
kroczeń, za jaki mandat zo-
stał nałożony; tabelka ta za-
wiera 20 pozycji!). Reasumu-
jąc policjanci w niektórych 
konfiguracjach dwuosobo-
wego patrolu podczas służ-
by nakładali 20 mkk, czyli 
zamykali tzw. tabelkę. Pod-
czas odpraw do służby pod-
kom. Łukasiewicz wpajał im, 
że stosowane środki prawne 
mają być adekwatne do za-
grożenia, jakie uczestnik ru-
chu spowodował. Częste ak-
cje typu NURD (Niechronie-
ni Uczestnicy Ruchu Drogo-
wego), Pieszy Kontra Pojazd 
dotychczas zawsze kończyły 
się mandatami (sporadycz-
nie były to pouczenia). Do-
chodziło do takich sytuacji, 
że np. na osoby starsze wieko-
wo, które przechodziły przez 
jezdnie w miejscu zabronio-
nym, nie stwarzając przy tym 
żadnego zagrożenia (nie było 
ruchu pojazdów) nakłada-

PRZejaZd 
kolejowy  
już otwaRty
Kierowcy musieli uzbroić się 
w odrobinę cierpliwości – 
przejazd kolejowy przy ul. Leg-
nickiej, mimo zapowiedzi, nie 
został otwarty ostatniego dnia 
lutego. Udało się to dopiero 1 
marca po godzinie 18. Zwłokę 
wykonawcy tłumaczyli kwe-
stiami bezpieczeństwa.
Remont wspomnianego prze-
jazdu rozpoczął się 18 stycz-
nia tego roku i pierwotnie 
miał zostać zakończony na po-
czątku lutego. Termin otwar-
cia drogi dla ruchu pojazdów 
przekładany był jednak kilku-
krotnie. Na końcu, gdy już 
wszystko było gotowe, został 
on uszkodzony przez niezna-
nych sprawców.
– Nowo zabudowane kable zo-
stały uszkodzone przez nie-
znanego sprawcę i po prostu 
musiały zostać naprawione. 
Teoretycznie przejazd mógł 
być otwarty już 27 lutego, ale 
ze względów bezpieczeństwa 
musiał być zamknięty nieco 
dłużej – tłumaczy Piotr Wa-
łowski, kierownik budowy 
z firmy Torpol, która wykonuje 
modernizację linii kolejowej nr 
289 na zlecenie PKP PLK.
Przypomnijmy, że przejazd zo-
stał zamknięty w związku 
z modernizacją linii kolejowej 
nr 289 na odcinku Legnica – 
Lubin – Rudna Gwizdanów. 

SzK

��Wygląda na to, że na 
przejściu dla pieszych 
obok Castoramy już 
wkrótce będzie bezpiecz-
niej. Do końca lipca, a być 
może nawet do końca ma-
ja, powinna stanąć tam 
sygnalizacja świetlna. Dru-
gi przetarg na wykonanie 
tej inwestycji prawdopo-
dobnie uda się już roz-
strzygnąć. 

Cztery firmy wzięły 
udział w drugim postępo-
waniu przetargowym ogło-
szonym przez Generalną 
Dyrekcję Dróg Krajowych 
i Autostrad. Dotyczył on za-
montowania świateł przy 
skrzyżowaniu dróg krajo-
wych nr 3 i 36, znajdującym 
się obok Castoramy w Lubi-
nie. Przypomnijmy tylko, 
że pierwszy został unieważ-
niony z powodu zbyt wyso-
kich wymagań cenowych 
wśród potencjalnych wy-
konawców.

Tym razem uczestnicy 
przetargu przedstawili du-
żo niższe oczekiwania fi-
nansowe. Wydaje się, że 

największe szanse na zwy-
cięstwo ma spółka Ductus 
z Ostrowa Wielkopolskie-
go, która złożyła najkorzyst-
niejszą ofertę cenową, opie-
wającą na kwotę blisko 331 
tys. złotych. Za wyborem 
tego przedsiębiorcy stoi tak-
że najkrótszy czas realizacji 
inwestycji (do końca maja 
2019 r.). Natomiast za su-
mę o ponad 19 tys. zł wyż-
szą zadanie to jest w stanie 
wykonać firma ELFAZ B.Z. 
Wróblewski z Głogowa.

Do przetargu stanę-
ły jeszcze dwie inne spół-
ki: Elektrotim z Wrocławia 
oraz Stangl Technik Polska 
ze Świdnicy, które zaofe-
rowały odpowiednio 405 
408 zł i 487 961,91 zł. Ostat-
nia z wymienionych spółek 
oferuje pięcioletni gwaran-
cji na usługę, podczas gdy 
wszystkie pozostałe dają na 
to sześć lat.

– Komisja przetargowa 
przystąpi teraz do weryfi-
kacji wszystkich ofert. My-
ślę, że proces ten może po-
trwać kilka tygodni – mówi 
Magdalena Szumiata, rzecz-

nik prasowy dolnośląskiego 
oddziału GDDKiA.

Inwestycja obejmuje za-
projektowanie, uzyskanie 
wymaganych prawem de-
cyzji i zezwoleń oraz wyko-
nanie sygnalizacji na przej-
ściu dla pieszych na dro-
dze krajowej nr 36 w Lu-
binie. Celem zadania jest 
poprawa bezpieczeństwa 
pieszych na istniejącym 
przejściu.

Warto zauważyć, że po-
czątkowo GDDKiA nie 
miała w planach budowy 
sygnalizacji świetlnej. Prze-
budowane miało zostać tyl-
ko, znajdujące się również 
przy Castoramie, skrzyżo-
wanie dróg krajowych nr 
3 i 36. Jednak po apelach 
mieszkańców Miroszowic 
oraz tragicznym wypadku 
w lutym 2018 roku, kiedy 
to na tym przejściu zginął 
potrącony przez autobus 
19-letni chłopak, Dyrek-
cja zdecydowała, że światła 
staną także na oddalonym 
o kilkaset metrów przejściu 
dla pieszych.

Szymon Kwapiński
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Sama Policja nie dopatrzyła się żadnych nieprawid-
łowości w zachowaniu lubińskiego funkcjonariusza

Światła przy 
Castoramie  

wreszcie  
realne?

Kierowca śmieciarki 
przejechał kobietę
��We wtorek rano, 

5 marca, na ulicy Orlej 
doszło do tragedii. Młody 
operator śmieciarki 
potrącił śmiertelnie 
mieszkankę osiedla 
Przylesie.

Policjanci informację 
o wypadku otrzymali o go-
dzinie 8.30. To przechod-
nie poinformowali kie-
rowcę kilkutonowego po-
jazdu, że pod kołami jest 
człowiek.

Pracownicy lubińskie-
go MPO opróżniali konte-
nery przy blokach. – 25-let-
ni operator maszyny jechał 

powoli wewnętrzną drogą 
osiedlową przy ul. Orlej 
33. Z niewiadomych przy-
czyn potrącił człowieka – 
informuje aspirant sztabo-
wy Sylwia Serafin, rzecz-
nik prasowy lubińskiej ko-
mendy.

Kobieta, która zginęła 
pod kołami maszyny, mia-
ła 69 lat. Szczegóły zdarze-
nia będzie wyjaśniać pro-
kuratura. 

– Kierowca śmieciarki 
był trzeźwy. Jest w szoku. 
Na tę chwilę nie można go 
przesłuchać – dodaje poli-
cjantka.

Katarzyna Skoczylas

Szczegóły zdarzenia będzie wyjaśniać prokuratura
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no mkk, aby wykazać w tzw. 
wynikach z działań, jak naj-
większą aktywność policjan-
tów. Tym samym w przeka-
zywanych zestawieniach do 
WRD KWP we Wrocławiu, 
lubiński wydział był najle-
piej oceniany na tle innych 
Wydziałów z województwa 
pod względem ilości ujaw-

nionych wykroczeń” – czy-
tamy we wpisie.

Zdaniem Tomaszewskiego 
przyjęty sposób zarządzania 
i prospołeczne ukierunkowa-
nie policjantów miało przy-
nosić pożądany przez naczel-
nika efekt. Oznacza to, że pro-
porcje pomiędzy liczbą po-
uczeń oraz nałożonych man-

datów karnych i ogółem za-
stosowanych środków praw-
nych wyraźnie się zmieniły.

– Prospołeczny model za-
rządzania ruchem drogo-
wym nie spodobał się jednak 
komendantowi Barnie, który 
wielokrotnie zwracał uwagę, 
że tak nie może być i wyda-
wał ustne polecenia żądając, 

aby policjanci byli bardziej 
efektywni i nakładali większą 
ilość mandatów. W związku 
z tym, iż naczelnik Łukasie-
wicz nie dostosował się do te-
go, komendant Barna zaczął 
wymagać od niego oprócz re-
alizacji normalnych obowiąz-
ków wykonywania dla niego 
i przygotowywania czaso-
chłonnych zestawień „wyni-
ków” w porównaniu analo-
gicznego okresu 2017 do ro-
ku 2016. Zestawienia te mu-
siał przygotowywać codzien-
nie na odprawy na godz. 8.30. 
W związku z tym, aby wyko-
nywać sumiennie swoje obo-
wiązki i realizować wszel-
kie polecenia Barny musiał 
pracować po 11 czy 12 go-
dzin dziennie. Zaniedbywał 
swoje obowiązki domowe, 
a zwłaszcza relacje rodzinne 
– twierdzi sygnalista.

Cały wpis Patryka Toma-
szewskiego można przeczytać 
na jego Facebooku. Sygnalista 
wie, że podobne sprawy zwy-
kle kończą się umorzeniami 
przez prokuratury, jednak 
nie zamierza ustawać w zwal-
czaniu patologii, do jakich do-
chodzi w policji.

– Wszystkie sytuacje, któ-
re opisuję, mają często swój 

wydźwięk w prasie, a jak wia-
domo, policja najbardziej boi 
się opinii publicznej i opi-
nii mediów. Dobry przykład 
to sprawa Igora Stachowia-
ka z Wrocławia. Była ona za-
miatana pod dywan i gdyby 
te wszystkie nagrania nie zo-
stały ujawnione, to o sprawie 
by zapomniano – tłumaczy 
Tomaszewski.

Sama Policja nie dopatrzy-
ła się żadnych nieprawidło-
wości w zachowaniu lubiń-
skiego funkcjonariusza. Po-
niżej publikujemy odpowiedź 
w tej sprawie, jaką otrzymali-
śmy od nadkomisarza Krzysz-
tofa Zaporowskiego, oficera 
prasowego Komendy Woje-
wódzkiej Policji we Wrocła-
wiu.

„Pragnę zauważyć, że 
wcześniej w związku z infor-
macją, która wpłynęła do Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji 
we Wrocławiu, z polecenia 
komendanta wojewódzkie-
go Wydział Kontroli dokonał 
w kwietniu ub.r. sprawdzenia 
przedstawionych wówczas 
okoliczności. Przeprowadzo-
ne czynności nie potwierdzi-
ły zarzutów. Nie mniej jed-
nak, sytuacja w zakresie or-
ganizacji służby i działalno-

ści jednostki jest nadal na bie-
żąco monitorowana. 

Od 11 czerwca ubiegłego 
roku obowiązki Komendanta 
Powiatowego Policji w Lubinie 
pełni podinsp. Joanna Cichla. 
Od tego momentu nie pojawi-
ły się żadne nowe okoliczności 
i nie są prowadzone żadne po-
stępowania skargowe związa-
ne z nieodpowiednimi zacho-
waniami Kierownictwa KPP 
w Lubinie. Jednocześnie infor-
muję, że na ponad 17 tys. in-
terwencji w 2018 roku odnoto-
wano 29 skarg na funkcjona-
riuszy KPP w Lubinie, z któ-
rych 27 nie potwierdzono, a 2 
z nich nie rozstrzygnięto” – pi-
sze nadkomisarz Krzysztof Za-
porowski.

Lubińska komenda nie jest 
jedyną, w której – zdaniem 
Tomaszewskiego – funkcjo-
nariusze musieli usprawied-
liwiać zbyt niskie w oczach 
przełożonych statystyki służ-
bowej aktywności. W listo-
padzie 2017 r. sygnalista opi-
sywał sytuację w Komendzie 
Powiatowej Policji w Złotoryi. 
Także w tamtym przypadku 
Komenda Wojewódzka nie 
dopatrzyła się żadnych nie-
prawidłowości.

Szymon Kwapiński

Po latach przerwy przez miasto 
przejechał pociąg pasażerski
 » Choć był to jedynie techniczny przejazd, a wewnątrz nie było żadnych podróżnych, to i tak można mówić o historycznej chwili. 27 lutego dokładnie o godz. 

21.19 na stację PKP w Lubinie po wielu latach przerwy znów wjechał pociąg pasażerski Kolei Dolnośląskich. Zgodnie z oficjalnym rozkładem pierwszy kurs z Lu-
bina do Wrocławia wyjedzie 9 czerwca.

Pociąg wyruszył z Polko-
wic, gdzie odbyło się tzw. to-
czenie kół w zakładach Pol-
-Miedź Transu. Do Lubi-
na został zholowany, nato-
miast z Lubina wyjechał już 
„o własnych siłach”. Zanim 
jednak odjechał do Legnicy, 
przez kilkadziesiąt minut stał 
na stacji, która jeszcze do nie-
dawna funkcjonowała jako 
Lubin Górniczy. 

– Obecnie jest to tzw. jazda 
techniczna, więc pociąg po-
rusza się stosunkowo wolno. 
Natomiast jego maksymalna 
prędkość może wynieść na-
wet 160 km/h. Taką prędkość 
będzie w stanie rozwinąć na 
odcinku z Legnicy do Wroc-
ławia, natomiast z Lubina do 
Legnicy będzie jechał mak-
symalnie 120 km/h. Zapra-
szamy wszystkich 9 czerwca 
o godz. 6.17 na pierwszy ofi-
cjalny kurs do Wrocławia – 
mówi Andrzej Kaźmirowski, 
dyrektor ds. handlowych Ko-
lei Dolnośląskich. 

Ten przejazd był możliwy 
dzięki temu, że właśnie za-
kończono remont trasy kole-
jowej nr 289 między Lubinem 

a Legnicą. 27 lutego po godzi-
nie 14 została ona otwarta 
dla pociągów towarowych, 
od czerwca będą tędy jeździć 
także składy pasażerskie.

– Na razie pociągi towa-
rowe będą jeździć z ograni-
czoną prędkością około 40 
km/h, by zapoznać się ze 
świeżo przebudowanym od-
cinkiem. Docelowo pocią-
gi towarowe będą rozwijać 
prędkość do 80 km/h, zaś pa-
sażerskie, które będą jeździć 

od czerwca, 120 km/h – mó-
wi Bohdan Ząbek z biura pra-
sowego PKP Polskie Linie Ko-
lejowe.

Modernizacja linii nr 289 
rozpoczęła się na początku 
ubiegłego roku. Najpierw ro-
botnicy zajęli się 20-kilome-
trowym odcinkiem między 
Lubinem a Legnicą oraz sta-
cją Lubin. Prace na tym frag-
mencie zostały już zakończo-
ne. Teraz ruszają prace na dru-
gim odcinku, czyli od Lubina 

Górniczego do Rudnej Gwiz-
danowa.

W sumie w ramach mo-
dernizacji trasy kolejowej 
z Legnicy do Rudnej Gwiz-
danowa wyremontowanych 
zostanie około 40 km linii, 65 
obiektów inżynieryjnych i 18 
przejazdów kolejowych, po-
nadto wymienionych zosta-
nie 36 rozjazdów. W Lubinie 
powstanie też nowy przysta-
nek Lubin Stadion, który po-
łożony będzie około 1,5 km 
od stacji.

Dzięki inwestycji PKP 
PLK powstanie możli-
wość uruchomienia połą-
czeń pasażerskich pomię-
dzy głównymi ośrodka-
mi Zagłębia Miedziowego: 
Legnicą, Lubinem i Głogo-
wem.

Całkowita wartość inwe-
stycji wynosi ponad 243 mln 
zł brutto, z czego ponad 122 
mln zł pochodzi z dofinanso-
wania unijnego.

Szymon Kwapiński 
Marta Czachórska
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lubińska komenda 
nie jest jedyną, 

w której – zdaniem 
tomaszewskiego – 

funkcjonariusze mu-
sieli usprawiedliwiać 
zbyt niskie w oczach 
przełożonych staty-
styki służbowej ak-

tywności
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ten przejazd był możliwy dzięki temu, że właśnie zakoń-
czono remont trasy kolejowej nr 289 między lubinem 
a legnicą. teraz robotnicy zajęli się fragmentem z lubina 
do Rudnej gwizdanowa
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Wciąż wśród najbogatszych,  
ale z mniejszym majątkiem
��Dariusz Miłek, twórca gru-

py CCC, właściciel lubińskiej 
Galerii Cuprum Arena, zna-
lazł się o dwie lokaty niżej 
niż rok temu w rankingu 
„Forbesa”. Wciąż jednak po-
zostaje w pierwszej dzie-
siątce najbogatszych Pola-
ków. Ostatnio ogłoszono na-
tomiast, że zrezygnował 
z funkcji prezesa CCC.

Miłek zgromadził siód-
my co do wielkości majątek 
wśród naszych rodzimych bi-
znesmenów. Jego wartość wy-
ceniona została na 3,883 mi-
liarda złotych. W ciągu roku 
przedsiębiorca stracił nieco 

ponad 22 proc., co sprawiło, 
że spadł z piątej pozycji. W po-
przednim rankingu majątek 
obuwniczego potentata wyce-
niono na 5,028 miliarda zło-
tych.

Miłka w tym roku wy-
przedzili: Tomasz Biernacki 
(szóste miejsce) i Jerzy Starak 
(piąte miejsce). Zaś na pierw-
sze miejsce listy polskich kre-
zusów po 12 latach wrócił Mi-
chał Sołowow. Na drugiej po-
zycji jest Zygmunt Solorz. Na-
zwisko Kulczyk znajdziemy 
dopiero na miejscu trzecim.

Ostatnio Dariusz Miłek 
zrezygnował ze stanowiska 
prezesa zarządu CCC. Chce 

jednak nadal kontrolować jej 
działalność.

Na stanowisku prezesa Mi-
łek pozostanie do 11 kwiet-
nia. Na ten dzień zaplano-
wane jest nadzwyczajne wal-
ne zgromadzenie akcjonariu-
szy, w którego planie znajdzie 
się uchwała dotycząca zmian 
w radzie nadzorczej.

„Powodem rezygnacji jest 
intencja prowadzenia spraw 
spółki z poziomu rady nad-
zorczej, w związku z tym pan 
Dariusz Miłek zgłosił swo-
ją kandydaturę na przewod-
niczącego rady nadzorczej 
spółki. […] Obejmując funk-
cję Przewodniczącego Rady 

Nadzorczej, Pan Dariusz Mi-
łek będzie miał możliwość 
spojrzenia z wyższej per-
spektywy na sprawy Spółki 
i zwiększyć koncentrację na 
obszarach, które mają naj-
większy potencjał wpływu 
na wzrost wartości firmy, ta-
kie jak rozwój produktu i dal-
sza ekspansja” – podała spół-
ka w komunikacie.

Nowym prezesem CCC 
zostanie najprawdopodobniej 
Marcin Czyczerski, obecny 
wiceprezes ds. finansowych. 
To jego Dariusz Miłek ofi-
cjalnie zarekomendował jako 
swojego następcę.

Marta Czachórska

Wartość majątku Dariusza Miłka wyceniona 
została na 3,883 miliarda złotych
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NakRęCą filM ku PRZeStRodZe
��Wrażliwy nastolatek bory-

ka się z rodzinnymi i emocjo-
nalnymi problemami. Kogo 
spotka na swojej drodze 
i czy życie zaskoczy go hap-
py endem? Sami nie wiemy, 
jak zakończy się ten scena-
riusz. Młodzi pasjonaci z na-
szego miasta kręcą krótko-
metrażowy film. Za pomocą 
tego obrazu chcą trafić do 
świadomości społeczeń-
stwa, które ich zdaniem, ba-
gatelizuje problemy nasto-
latków. Mieszkańców proszą 
o pomoc finansową, by móc 
zrealizować swój projekt.

Widzą problem i nie chcą 
być bierni. Młodzi lubinianie 
postanowili nakręcić krótko-
metrażowy, psychologiczny 
film fabularny o problemach, 
które mogą dotknąć każdego.

– Bohaterem filmu jest na-
stolatek, który nie umie pora-
dzić sobie ze swoimi proble-
mami. Dręczą go problemy ro-
dzinne i emocjonalne. To nie 
jest żaden odosobniony przy-
padek, wystarczy obserwować 
środowisko i nie być głuchym 
na wołanie o pomoc – tłuma-
czy Michał Cywiński, pomy-
słodawca, reżyser i scenarzysta 
projektu „Cadas”.

Cadas to po łacinie upa-
dek. – O tym właśnie będzie 

nasz film – o upadku psy-
chicznym młodego człowie-
ka, dla którego życie przygo-
towało trudny scenariusz – 
opowiada nastolatek.

Skąd u młodych ludzi zro-
dził się taki pomysł? Jak mówi 
Michał, to nie jest żadna fan-
tazja. Po obserwacji swojego 
bliskiego otoczenia poczuli, 
że problemy młodych ludzi 
są często przez dorosłych po-
mijane czy wręcz lekceważo-
ne, zrzucane na karb okresu 
dojrzewania, chwilowej me-
lancholii i uważane za niepo-
ważne.

Nastolatkowie czują się 
krzywdzeni takim podej-
ściem. Są przy tym zagubieni 
i nie widząc pomocy wokół 
siebie – tworzy się zamknięty 
krąg. – Chcemy pokazać, że 
nie trzeba wiele, by doszło do 
tragedii. Nie chcemy nikogo 
straszyć, a jedynie otworzyć 
społeczeństwu oczy i nakrę-
cić film „ku przestrodze” – in-
formuje młody reżyser.

– Kręcimy ten film zarów-
no dla młodych, jak i dla star-
szych. Młodzi odbiorcy po-
czują, że nie są sami ze swoi-
mi problemami oraz zobaczą, 

gdzie mogą zwrócić się po po-
moc. Starsi widzowie nato-
miast zobaczą, że nie powin-
ni wykpiwać naszych kłopo-
tów czy bagatelizować syn-
dromów depresyjnych – opo-
wiada Cywiński.

Nastolatkowie proszą lu-
binian o wsparcie finansowe 
projektu. Film będzie kręcony 
w kilkunastu miejscach w Lu-
binie, a młodzi potrzebują pie-
niędzy na transport aktorów, 
zakup rekwizytów czy cha-
rakteryzację. – Łącznie w pro-
jekt zaangażujemy około 25 
osób. Nie wszyscy z nas mają 

prawo jazdy, a musimy się ja-
koś przemieszać. Wszystkim, 
którzy nas wspomogą, gwa-
rantujemy souveniry od nas – 
zapowiada.

Reżyser zapowiada, że 
obraz będzie zrealizowany 
na wysokim poziomie – fil-
mowaniem pasjonuje się bo-
wiem od lat. Do tej pory kręcił 
głównie materiały reportażo-
we i reklamowe. Zrealizował 
choćby film z I Zlotu Samo-
chodów Zabytkowych w ryn-
ku, na życzenie Muzeum Hi-
storycznego w Lubinie. – Nie 
ukrywam, że projekt „Cadas” 
będzie moim największym 
dotychczasowym wyzwa-
niem, ale postaram się zreali-
zować go w iście hollywoodz-
kim stylu – opowiada.

W rolę głównego bohatera 
obrazu wcieli się kolega z kla-
sy Michała – Piotr Cieśliński. 
Piotr jest uzdolniony muzycz-
nie (co odgrywa duże znacze-
nie w fabule filmu) oraz fascy-
nuje się modelingiem. Pozo-
stałych aktorów Michał zna-
lazł za pośrednictwem inter-
netu, gdzie zamieścił ogłosze-
nie o naborze.

– O projekcie „Cadas” do-
wiedziałam się z internetu. 
Po prostu odpowiedziałam 
na ogłoszenie, bo aktorstwo 
to moja pasja. Chciałabym 

spróbować swoich sił przed 
kamerą – mówi Małgosia Pe-
lak, która od 12 lat występu-
je na deskach Młodzieżowe-
go Domu Kultury w Lubinie.

Radek Chruściński rów-
nież znalazł Michała za po-
średnictwem mediów spo-
łecznościowych. – Chętnie 
się zgłosiłem. Jeszcze nie wy-
stępowałem przed kamerą, 
ale brałem udział w poka-
zie mody. Widzę, że to war-
tościowy projekt i chciałem 
mieć w nim swój udział – mó-
wi Radek.

Młodym lubinianom bę-
dzie pomagał starszy kolega 
po fachu – Marek Kret ze Stu-
dio Marcos. W razie potrze-
by wspomoże nastolatków 
swoim doświadczeniem lub 
sprzętem, choć jak sam mówi 
– widzi w nich potencjał i wie-
rzy w dobre efekty ich samo-
dzielnej pracy.

Premiera filmu przewi-
dziana jest na lipiec tego ro-
ku. Jeśli któryś z Czytelników 
chciałby wesprzeć finanso-
wo młodych twórców, może 
to zrobić na stronie interneto-
wej wspieram.to/cadas. Zain-
teresowani znajdą tam rów-
nież szczegółowe informacje 
o całym projekcie. Zbiórka 
potrwa do końca marca.

Katarzyna Skoczylas
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Nowe e-dowody
 » Nadchodzi era e-dowodów. Każdy, kto po 4 marca złoży wniosek o dowód 

osobisty, otrzyma dokument z chipem. W Lubinie już pierwszego dnia złożono 
kilkanaście wniosków o wydanie dowodu z warstwą elektroniczną.

E-dowód to wspólny pro-
jekt Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych i Administracji 
oraz Ministerstwa Cyfryzacji. 
Nowy dokument wizualnie 
będzie przypominał dotych-
czasowy, wewnątrz będzie 
jednak posiadał chip, w któ-
rego pamięci znajdą się m.in. 
dane identyfikacyjne umiesz-
czone w warstwie graficznej, 
w tym zdjęcie biometryczne.

– Ministerstwo Cyfryza-
cji zaprezentowało wygląd 
nowego e-dowodu. Teraz 
Urząd Miejski w Lubinie bę-
dzie wdrażać ten projekt dla 
naszych mieszkańców – wy-
jaśnia Marcelina Falkiewicz, 
rzecznik prasowy prezyden-
ta Lubina.

Nowy dowód z chipem do-
stanie każdy, kto złoży wnio-
sek 4 marca i później. – Od 
poniedziałku każdy mieszka-
niec Lubina, niezależnie od 

miejsca zameldowania, mo-
że składać wniosek o wyda-
nie nowego e-dowodu. Jeżeli 
nasz dowód jest jeszcze waż-
ny, nie mamy oczywiście obo-
wiązku składać takiego wnio-
sku – wyjaśnia rzeczniczka.

W założeniu nowy dowód 
osobisty ma być bezpieczniej-
szy od poprzednika. Ma sta-
nowić środek identyfikacji 
elektronicznej, zwany profi-
lem osobistym.

E-dowód ma być narzę-
dziem usprawniającym ko-
munikację obywateli z ad-
ministracją, służbą zdrowia 
i podmiotami komercyjnymi, 
posłuży także do podpisywa-
nia dokumentów elektronicz-
nych. Tak jak dotychczas, bę-
dzie on potwierdzać tożsa-
mość i obywatelstwo jego po-
siadacza oraz uprawniać do 
przekraczania granic niektó-
rych państw Unii Europejskiej.

W samej procedurze skła-
dania wniosków zmienia się 
bardzo niewiele. Nieznacznie 
zmieni się dotychczasowy for-
mularz wniosku. Można go 
złożyć osobiście lub przez in-
ternet pod adresem obywatel.
gov.pl. Złożenie wniosku on-
line wymaga posiadania pro-
filu zaufanego (eGO).

– Mieszkańcy, którzy 
chcieliby wymienić swój do-
wód, muszą przyjść do Urzę-
du Miejskiego przy ul. Kiliń-
skiego 10, pobrać numerek 
pod nazwą „dowody osobi-
ste” i poczekać na swoją kolej 
pod pokojem nr 21. Na wyda-
nie nowego dowodu pocze-
kamy do 30 dni od momentu 
złożenia wniosku – tłumaczy 
Marcelina Falkiewicz. Już na 
samym początku, w ponie-
działek od rana do południa 
w Lubinie złożono kilkana-
ście takich wniosków.

Cały proces będzie odby-
wał się stopniowo. Nie ma po-
wodu, żeby spieszyć się z wy-
mianą dokumentu, który jest 
jeszcze ważny. Dowody oso-
biste, które w kolejnych mie-
siącach i latach będą traci-
ły ważność, zostaną wymie-
nione na te z warstwą elektro-
niczną.

„Wydawanie nowych 
dowodów osobistych z war-
stwą elektroniczną rozpo-
cznie się w marcu 2019 r. 

Proces wymiany dowodów 
będzie naturalny, rozłożony 
na 10 lat i potrwa do 2029 
r. Jeżeli posiadacz dowodu 
osobistego obecnego wzo-
ru będzie chciał posługiwać 
się dowodem elektronicz-
nym, będzie mógł go wy-
mienić jeszcze przed upły-
wem ważności dotychcza-
sowego dokumentu” – czy-
tamy na stronie Minister-
stwa Spraw Wewnętrznych 
i Administracji.

Tradycyjne dowody, nie-
zależnie od tego kiedy stracą 
ważność, wymienimy nie-
odpłatnie. Ważność nowe-
go dowodu  wynosi 10 lat, 
a więc tyle samo, co obec-
nie. Przez ten sam okres bę-
dą również ważne certyfi-
katy z warstwy elektronicz-
nej. Cykl wymiany dowo-
dów na nowe u wszystkich 
Polaków potrwa do marca 
2029 roku.

Katarzyna Skoczylas

Siódemka znów otwiera drzwi przed sportowcami
��Po czterech latach prze-

rwy, w lubińskiej Szkole 
Podstawowej nr 7 ponownie 
rusza nabór do klas sporto-
wych. Dyrektor placówki 
Barbara Szymańska zachęca 
młodych sportowców do 
udziału w rekrutacji, zazna-
czając, że ta szkoła uczy dy-
scypliny, a sport zaspokaja 
tak ważną u młodych ludzi 
potrzebę uznania.

W tym roku nabór pro-
wadzony jest do czterech klas 
o profilach: lekkoatletyka, 
piłka ręczna, piłka siatkowa 
i łyżwiarstwo szybkie z wrot-
karstwem. Zabraknie jednak 
klasy pływackiej. 

– Dostosowujemy się do 
młodych, a nauczeni doświad-
czeniem wiemy, że to cięż-
ki, indywidualny sport – tłu-
maczy Barbara Szymańska. – 
Gdyby jednak zebrała się gru-
pa pasjonatów do pływania, 
uruchomimy bezpłatne zaję-
cia pozalekcyjne dla naszych 
wychowanków – zapewnia.

16-letnia Kasia znalazła się 
w tej szkole przez przypadek. 
Jak wspomina, przyszła tutaj 
za starszym bratem i nie mia-
ła zielonego pojęcia o spor-
cie, który po kilku latach stał 
się jej pasją. Większość wi-
dzi w niej drobną i szczupłą 
dziewczynę, ale trenerzy do-
strzegli potencjał, doskona-
ląc ją w roli szybkiej i zwinnej 
skrzydłowej.

– Słyszałam, że nie mam 
predyspozycji do tego sportu, 
bo jestem mała i chuda. Mó-
wili do mnie wręcz: dziewczy-
no, zabiją cię na boisku, piłka 
ręczna to brutalna gra – śmie-
je się Kasia.

Natomiast jej koleżanka 
Zuzia dobrze wiedziała, po co 
zgłasza się do tej szkoły. Przy-
wiodła ją tutaj ambicja. – Pa-
miętam międzyszkolne roz-
grywki sportowe. Moja ów-
czesna szkoła zawsze przegry-
wała z siódemką, a ja po pro-
stu chciałam poczuć, jak to 
jest triumfować. Zdecydowa-
łam się pójść na nabory, któ-
re zdałam bez problemu i od 

teraz mogę trenować z najlep-
szymi – cieszy się nastolatka.

Kasia i Zuzia to uczennice 
klasy 3c o profilu piłki ręcznej. 
Aż pięć dziewcząt z ich klasy 
dostało się do kadry Polski, 
w tym jedna zakwalifikowa-
ła się do rocznika starszego. – 
To rzadkość – mówią koleżan-
ki i przekonują, że ta szkoła to 
nie tylko treningi, rzuty do 
bramek i kozłowanie. – Mię-
dzy nami rodzi się głęboka 
więź. Spędzamy czas inaczej 
niż nasi rówieśnicy i jesteśmy 
z tego dumne. To nie tylko sie-
dzenie razem w ławce czy na 
przerwach, ale wspólne go-
dziny gry zespołowej. Uczy-

my się tu odpowiedzialności 
za siebie i innych, dyscypli-
ny i hartujemy ducha – opo-
wiada Zuzia. – Do tego mamy 
wyjazdy i zgrupowania w Pol-
sce i za granicą. Ostatnio by-
liśmy na Węgrzech – dodaje 
Kasia.

Kornelia i Patrycja, ich ko-
leżanki z równoległej kasy 3b 
o profilu łyżwiarsko-wrotkar-
skim, mają podobne przemy-
ślenia. – Zupełnie inaczej spę-
dzamy wolny czas. Nie trwo-
nimy go przed komputerem, 
telewizorem czy siedząc nad 
smartfonem. To budujące, że 
w tym wieku same uczymy 
się zarządzać swoim czasem 
wolnym.

Uczniowie siódemki szko-
lą się we wszystkich dyscypli-
nach sportowych, co daje im 

szansę odnalezienia się w tej 
właściwej. Tak było choćby 
z Natalią Czerwonką, która 
początkowo próbowała sił 
w zupełnie innych działach 
sportu. W dodatku święcą 
triumfy nie tylko na boisku. 
– Rozwój dziecka powinien 
następować harmonijnie, 
rozwijając zarówno umysł 
i ciało. To daje najlepsze re-
zultaty. Nasi uczniowie to nie 
tylko wyśmienici sportowcy, 
jak choćby olimpijka Nata-
lia Czerwonka czy Kaja Zio-
mek. Spisują się również zna-
komicie w innych przedmio-
tach. Swego czasu triumfowa-
liśmy we wszystkich konkur-
sach recytatorskich w okolicy 
– wylicza Barbara Szymań-
ska i podkreśla, że poezja jed-
nej z uczennic klasy 6 została 

wydrukowana w zbiorze poe-
zji młodych Dolnoślązaków – 
Młody Poeta Dolnego Śląska.

– Nie wszyscy nasi wycho-
wankowie wystartują w olim-
piadzie, ale pozostanie im coś 
cenniejszego – duch sportow-
ca, gracza fair play i aktywny 
styl życia. Nasze dzieci poży-
tecznie spędzają czas po szko-
le, nie trwonią go na błahost-
ki. Poza tym sport to profilak-
tyka zdrowotna i wychowaw-
cza. Zaspokaja bardzo ważną 
wśród nastolatków potrzebę 
uznania. Każdy ma jakiś ta-
lent, a naszą rolą jest te talen-
ty odkryć i poprowadzić da-
lej – podsumowuje dyrektor.

Kadra nauczycielska za-
prasza wszystkich chętnych 
na testy sprawnościowe.

Katarzyna Skoczylas
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e-dowód ma być narzędziem usprawniają-
cym komunikację obywateli z administracją, 
służbą zdrowia i podmiotami komercyjnymi
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Michał, Sebastian i Paweł

kornelia i Patrycja
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Matki mogą się  
już ubiegać  
o pieniądze
 » Program „Mama 4 plus” wszedł w życie. Od 1 marca kobiety oraz mężczyźni 

po osiągnięciu wieku emerytalnego mogą ubiegać się o rodzicielskie świadcze-
nia uzupełniające. Danina ma zapewnić niezbędne środki utrzymania osobom, 
które zrezygnowały z aktywności zawodowej ze względu na wychowywanie co 
najmniej czworga dzieci.

Emerytura dla matek z mi-
nimum czwórką dzieci to 
kwota 1100 zł brutto. O świad-
czenia mogą się ubiegać kobie-
ty po osiągnięciu wieku eme-
rytalnego – czyli 60 lat.

– To jest najniższa kwo-
ta emerytury, czyli jeżeli ktoś 
nie miał żadnych dochodów 
dostanie decyzją przyzna-
ne 1100 złotych brutto. Je-
żeli ktoś natomiast miał bar-
dzo niską emeryturę, np. 500 
zł, to będzie miał dopłacone 
do 1100 złotych brutto – mó-
wi Iwona Kowalska-Matis, 
rzecznik prasowy dolnoślą-
skiego oddziału ZUS.

Świadczenie przysługuje 
także ojcom po ukończeniu 
przez nich 65. roku życia.

– Ojcowie również mogą 
się ubiegać o takie świadcze-
nie, w sytuacji, gdy np. żo-
na zmarła i to ojciec się opie-
kował dziećmi lub też kiedy 
matka porzuciła swoje dzie-
ci i ojciec przejął na siebie wy-
chowanie dzieci – informuje 
rzeczniczka.

Osoby, ubiegające się 
o przyznanie matczynej 
emerytury, muszą wypełnić 
wniosek udostępniony przez 
ZUS i oświadczenie o sytuacji 
osobistej, rodzinnej oraz ma-
jątkowej.

– Można do nas przyjść, 
wypełnić wnioski, można 

taki wniosek pobrać sobie 
ze strony. Trzeba też zgro-
madzić dokumenty, m.in. 
wszystkie akty urodzenia 
dzieci lub jeżeli były dzie-
ci przysposobione to do te-
go również stosowne doku-
menty i wykazać swoje do-
chody, jeżeli takowe się mia-
ło – dodaje rzeczniczka. – 
W każdej naszej placówce są 
konsultanci, którzy już dużo 
wcześniej zostali przeszkole-
ni, bo te druki nie są takie ła-
twe do wypełnienia. Zapra-
szam do najbliższej placów-
ki, żeby spotkać się z konsul-
tantem, który we wszystkim 

pomoże – zachęca Iwona Ko-
walska-Matis.

Matczyne emerytury będą 
przysługiwały od pierwszego 
dnia miesiąca, w którym pre-
zes ZUS lub Kasy Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego 
wyda decyzję o jej przyzna-
niu. Na wydanie decyzji ma 
30 dni od momentu zaakcep-
towania wniosku. Głównym 
założeniem programu Mama 
Plus jest zachęcenie Polek do 
rodzenia dzieci. Polskie społe-
czeństwo jest coraz starsze, co 
powoduje, że gospodarka roz-
wija się wolniej.

Agnieszka Jankowska

iwona kowal-
ska-Matis, 

rzecznik praso-
wy dolnoślą-

skiego oddzia-
łu ZuS
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Nie nacieszył się 
długo prawem 
jazdy
19-letni mężczyzna stracił 
prawo jazdy po tym, jak 
kierował samochodem po 
zażyciu środków odurzają-
cych. Grozi mu do dwóch 
lat pozbawienia wolności.
W nocy, chwilę przed godzi-
nę 2.00, policjanci z wy-
działu prewencji zatrzyma-
li do kontroli samochód 
osobowy marki Toyota. Styl 
jazdy mężczyzny wzbudził 
podejrzenie funkcjonariu-
szy, że kierowca może być 
nietrzeźwy. Po rozmowie z 
kierowcą nie wyczuli jed-
nak woni alkoholu, lecz za-
uważyli nerwowe zachowa-
nie 19-latka.
Mundurowi przebadali 
młodego mężczyznę na za-
wartość narkotyków w or-
ganizmie. Badanie potwier-
dziło ich przypuszczenia.
– Młodemu, nieodpowie-
dzialnemu kierowcy funk-
cjonariusze już zatrzymali 
prawo jazdy. Mężczyzna 
trafił do policyjnej celi. Za 
swój czyn odpowie przed 
sądem. Grozi mu nawet do 
dwóch lat pozbawienia 
wolności – informuje aspi-
rant sztabowy Sylwia Sera-
fin, rzecznik prasowy lubiń-
skiej komendy.

KS

obrażał i bił 
rodziców
Lubińscy policjanci zatrzy-
mali kolejnego mężczyznę, 
który znęcał się nad rodzi-
cami. Tym razem to 36-la-
tek. Pijany wszczynał 
awantury, podczas których 
obrażał, popychał i szarpał 
starsze małżeństwo.
– Do Komendy Powiatowej 
Policji w Lubinie zgłosił się 
70-letni mężczyzna, który 
powiadomił policjantów, iż 
został pobity przez swojego 
pasierba – informuje aspi-
rant sztabowy Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.
Okazało się, że 36-letni 
agresor od dłuższego czasu 
znęca się fizycznie i psy-
chicznie nad rodzicami: ubli-
ża, szarie i popycha. Lubi-
nianin przeważnie stosował 
przemoc, gdy sobie wypił.
– 36-latek został zatrzyma-
ny przez policjantów we 
własnym mieszkaniu i 
umieszczony w policyjnej 
celi. Usłyszał już zarzuty. 
Sąd Rejonowy w Lubinie, 
na wniosek prokuratora, 
zastosował wobec mężczy-
zny tymczasowe aresztowa-
nie na okres dwóch miesię-
cy – dodaje oficer prasowy 
lubińskiej policji.
Mieszkańcowi Lubina za 
znęcanie się nad najbliższy-
mi grozi do pięciu lat wię-
zienia.

MRT
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Myślał, że jest trzeźwy, bo wypił 
„tylko” kilka Piw i wódkę
 » 26-latek myślał, że jest trzeźwy, przecież wypił 

„tylko” sześć piw i 0,7 l wódki i to dzień wcześniej. 
Tak tłumaczył się policjantom, którzy zatrzymali 
go, gdy jechał na motorowerze. Okazało się, że 
młody kierowca bardzo się mylił…

– Mimo licznych ape-
li kierowanych do kierow-
ców o zachowanie rozsąd-
ku i szczególnej ostrożno-
ści, a zwłaszcza o niewsia-
danie za kierownicę po wy-
piciu alkoholu, zdarzają się 
przypadki świadczące o cał-
kowitej nieodpowiedzialno-
ści niektórych użytkowni-
ków dróg. Przykładem takie-
go zachowania jest 26-letni 
mieszkaniec gminy Rudna, 
który 28 lutego około godzi-
ny 17 kierował motorowe-
rem – mówi aspirant sztabo-
wy Sylwia Serafin, oficer pra-
sowy lubińskiej policji.

Mężczyzna gdy zauważył 
policjantów, gwałtownie za-
hamował, zeskoczył z moto-

roweru i udawał, że rozma-
wia przez telefon. Kiedy po-
deszli do niego funkcjona-
riusze, od razu zrozumieli, 
co było przyczyną dziwnego 
zachowania kierowcy. Od 
26-latka było czuć zapach 
alkoholu. Badanie wykaza-
ło, że mężczyzna ma go w or-
ganizmie prawie 3 promile.

26-latek tłumaczył po-
licjantom, że myślał, że jest 
trzeźwy. Wypił dzień wcześ-
niej „tylko” sześć piw i 0,7 l 
wódki.

– Losem mężczyzny zaj-
mie się teraz sąd. Grozi mu 
do dwóch lat pozbawienia 
wolności – dodaje aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin.

Marta Czachórska

Znęcał się nad partnerką, 
groził sąsiadowi
��Do lubińskiego aresztu 

właśnie trafił kolejny 
agresor. 27-letni lubinia-
nin, będąc pod wpływem 
środków odurzających, 
znęcał się psychicznie i fi-
zycznie nad swoją part-
nerką. Ubliżał także są-
siadowi i kopał w drzwi 
jego mieszkania.

O całym zajściu poli-
cję poinformowała matka 
27-latka. Czekała na mun-
durowych przed blokiem.

– Kobieta świadczyła, 
że pomiędzy jej synem a je-
go partnerką wywiązała się 
kłótnia. Kiedy matka pró-
bowała uspokoić 27-latka, 
ten zaatakował ją, uderzył 
i zabrał jej telefon, niszcząc 
go, aby nie mogła zadzwo-
nić po pomoc na policję – 
informuje aspirant sztabo-
wy Sylwia Serafin, rzecz-
nik prasowy lubińskiej ko-
mendy.

Kiedy policjanci wcho-
dzili do mieszkania, usły-
szeli jak furiat ubliża i gro-
zi swojej 26-letniej partner-
ce, która ukryła się w in-
nym pokoju z ich półtora-
rocznym dzieckiem. Krew-
ki mężczyzna demolował 
mieszkanie. Kiedy młoda 
kobieta uciekła na klatkę 
po pomoc do sąsiadów, fu-
riat wybiegł za nią. Znisz-
czył drzwi sąsiadowi, ude-
rzył go i mu groził.

Agresywny mężczyzna 
został zatrzymany i trafił 
do policyjnej celi. – Zebra-
ny materiał dowodowy po-
zwolił na przestawienie mu 
trzech zarzutów. Sąd Rejo-
nowy w Lubinie na wnio-
sek prokuratora zastosował 
wobec 27-latka tymczaso-
we aresztowanie na okres 
dwóch miesięcy. Grozi mu 
do pięciu lat więzienia – in-
formuje Sylwia Serafin.

Katarzyna Skoczylas

18-latek udawał inwalidę, bo...  
nie chciało mu się pracować
��Policjantom z rozbrajają-

cą szczerością przyznał, że 
zajął się żebraniem, żeby 
nie pracować. Młody męż-
czyzna udawał inwalidę, 
wyłudzając pieniądze od 
klientów jednego z lubiń-
skich marketów.

18-latek twierdził, że na-
leży do Stowarzyszenia Re-
gionalnego Głuchonie-
mych Dzieci i Inwalidów 
w Europie. Zaczepiał klien-
tów marketu, prosząc ich 
o datki. Aby uwiarygod-
nić się w ich oczach, wpi-
sywał przekazane mu kwo-
ty na sporządzoną przez sie-
bie listę i prosił darczyńców 
o podpis na niej. 

Rzekomy inwalida był 
bardzo natarczywy. Jedna 

z klientek sklepu, która prze-
kazała mu pieniądze, doszła 
do wniosku, że została oszu-
kana. Zaalarmowała ochro-
nę sklepu, a ta wezwała po-
licję. W chwili zatrzymania 
18-latek próbował znisz-
czyć listę z wykazem dat-
ków. Tłumaczył policjan-
tom, że zorganizował nie-
legalną zbiórkę, bo nie chce 
mu się pracować.

– Nie wolno pozosta-
wać obojętnym na ludzkie 
tragedie, ale pamiętajmy, 
że żebracy są często osoba-
mi, które wzbudzają nasze 
współczucie i litość udając 
kalectwo. Wiele osób że-
brzących nie chce zerwać 
z tym zajęciem, ponieważ 
jest ono dochodowe i nie 
wymaga dużego wysiłku. 

Szukają różnych metod na 
wyłudzenie pieniędzy. Naj-
częściej można takie osoby 
spotkać pod dużymi sklepa-
mi bądź marketami. Udają 
chorych, kalekich lub pod-
szywają się pod instytucje 
charytatywne – ostrzega 
aspirant sztabowy Sylwia 
Serafin, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Lubinie.

Policjantka przypomi-
na, że osoba, która żebrze, 
mimo iż ma środki do życia 
lub jest w stanie pracować, 
ryzykuje karę nagany, 1 500 
zł grzywny, a nawet ograni-
czenia wolności. Grzywną 
zagrożone jest też przepro-
wadzanie nielegalnych zbió-
rek charytatywnych.

Joanna Dziubek

26-latkowi grozi do 
dwóch lat więzienia
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Czołg już prawie  
po liftingu
��Dobiega końca konserwa-

cja czołgu, który przez lata 
stał na ścinawskim rynku. 
Po remoncie obiekt zostanie 
zamontowany na parkingu 
przy tamtejszym porcie.

Zabytkowy czołg, który 
przez lata był jednym z naj-
bardziej charakterystycznych 
elementów centrum Ścinawy, 
został zdemontowany w ubie-
głym roku po wejściu w życie 
tak zwanej ustawy dekomu-
nizacyjnej. Władze gminy 
nie chciały się go jednak po-
zbywać, dlatego postanowi-
ły, że wojenny pojazd stanie 
na kadłubie parkingu-statku 
w ścinawskim porcie.

– Pojawił się pomysł, że-
by wykorzystać go jako zaby-
tek techniki w innym miej-
scu. Będzie zlokalizowany już 
niedługo niedaleko naszego 
ścinawskiego portu – mówi 
burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła.

Najpierw jednak obiekt 
musiał zostać odrestaurowa-
ny. Zajęła się tym firma ze 
Złotoryi.

– Została już wykonana 
powłoka lakiernicza na gąsie-
nicach. Przystępujemy do dal-
szych prac związanych z kor-
pusem i lufą. Wszystko zosta-
nie dokładnie wyczyszczone, 
wypiaskowane i pomalowa-
ne nową powłoką lakierni-
czą, zgodną z kolorem orygi-
nału. Następnie to wszystko 

zostanie wyszlifowane, wy-
polerowane i przygotowane 
do transportu do Ścinawy – 
wyjaśnia Mateusz Chamski 
z Przedsiębiorstwa Transpor-
towo-Budowlanego w Złoto-
ryi.

Po liftingu pojazd ma być 
atrakcją dla miłośników mi-
litariów oraz promować ści-
nawskie bunkry i umocnienia 
zlokalizowane na linii Odry.

– Jak wiemy z historii, mię-
dzy Głogowem a Wrocławiem 
Ścinawa była bardzo silnym 
punktem oporu. Na linii Odry 
mamy zlokalizowanych wiele 
umocnień i bunkrów. Mówi 
się w źródłach historycznych, 
że jest około 60 schronów i róż-
nego rodzaju umocnień. Pla-
nujemy to wykorzystywać tu-
rystycznie, a czołg jako obiekt 
militarny ma przyciągać uwa-
gę turystów – dodaje Krystian 
Kosztyła.

Władze gminy planują 
także umieścić w wyremon-
towanym czołgu specjalną 
kapsułę czasu.

– Będzie ona informowa-
ła o tym, co w bieżącym cza-
sie dzieje się w świecie i regio-
nie, czyli znajdą się tam gaze-
ty i pamiątki z tego współczes-
nego okresu – zdradza bur-
mistrz Ścinawy.

Remont czołgu potrwa 
jeszcze dwa tygodnie. W do-
celowym miejscu stanie w po-
łowie marca.

Magdalena Marszałek

Podziel się domem i spełnij 
dZieCięCe MaRZeNia
 » Właśnie mija rok, odkąd w powiecie lubińskim 

powstał Powiatowy Ośrodek Pieczy Zastępczej. 
Z okazji pierwszych urodzin placówka rusza 
z kampanią promującą rodzicielstwo zastępcze 
„Podziel się domem”.

Powstał spot, który bę-
dzie można zobaczyć mię-
dzy innymi w niektórych 
kinach przed seansami fil-
mowymi, a także plakaty 
i ulotki.

Film promocyjny stwo-
rzyli sami pracownicy 
Ośrodka. – Zrobiliśmy to jak 
najtańszym sumptem. Ja za-
grałem sprawcę przemocy, 
a koleżanka pokrzywdzo-
ną dziewczynę – mówi dy-
rektor Powiatowego Ośrod-
ka Pieczy Zastępczej Artur 
Tórz. – Twórczynią plaka-
tu zaś jest nasza podopiecz-
na 12-letnia Kasia. To ona 
namalowała ten rysunek – 
dodaje, prezentując plakat 
promujący rodzicielstwo za-
stępcze, który można już zo-
baczyć między innymi w lu-
bińskich autobusach.

Jednak zarówno plakaty, 
ulotki, jak i spot promocyjny 
trafią do mieszkańców całe-
go regionu.

– Robimy to na terenie 
Dolnego Śląska, bo wiemy, 
że wszędzie jest problem 
z rodzicielstwem zastęp-
czym – wyjaśnia dyrektor 
Tórz, przyznając, że plakaty 
mają się pojawić także w ga-
zetach i instytucjach kul-
tury, a spot umieszczą 
na swoich stronach 
internetowych gmi-
ny z naszego woje-
wództwa. – Chce-
my trafić wszędzie, 
gdzie to możliwe – 
dodaje.

Na terenie powiatu lubiń-
skiego Powiatowy Ośrodek 
Pieczy Zastępczej obejmu-
je swoją pomocą 211 dzieci. 
Zajmuje się nimi 147 rodzin 
zastępczych zawodowych, 
a także niezawodowych spo-
krewnionych. Do tego funk-
cjonują dwa rodzinne domy 
dziecka.

– Tych dzieci niestety co 
roku przybywa. W 2017 
do pieczy zastępczej trafi-
ło 76 dzieci, a w roku ubie-
głym 109 – wylicza Artur 
Tórz. – Obawiamy się, że 
ta tendencja może się w ca-
łym kraju pogłębiać, dlate-
go robimy tę akcję nie tyl-
ko u siebie, ale też, w związ-
ku z tym, że jest bezpłatna, 
na całym Dolnym Śląsku – 
dodaje.

A do pieczy zastępczej 
trafiają dzieci w różnym 
wieku. Niektóre wprost ze 
szpitala. Ostatnią taką sytu-
ację lubiński Ośrodek miał 
pod koniec ubiegłego roku. 
14-dniowy chłopiec został 
odebrany matce, która nad-
używała alkoholu, a o tym, 
że jest w ciąży dowiedzia-
ła się dopiero miesiąc przed 
porodem.

Powiatowy 
Ośrodek Pie-

czy Zastęp-
czej szuka 
osób, któ-

re chcia-
łyby zo-
stać ro-

dzinami 

zastępczymi dla dzieci w po-
trzebie. Jak mówi dyrek-
tor placówki, wymagania 
nie są wygórowane. Jeśli je 
spełnimy, będziemy musieli 
przejść trzymiesięczny kurs. 
Później podpiszemy umowę 
z Powiatowym Centrum Po-
mocy Rodzinie, która określi 
m.in. wysokość naszego wy-
nagrodzenia. Ponadto PCPR 
przyznaje wszystkie świad-
czenia oraz dodatki na rzecz 
dzieci umieszczonych w tej 
rodzinie

Opieka zastępcza to jed-
nak nie adopcja. Przepisy 
prawa nie regulują, ile cza-
su dziecko może pozostać 
w pieczy zastępczej. Jeżeli 
nie ma możliwości powrotu 
malucha do rodziny biolo-

gicznej bądź umiesz-
czenia w adopcji, 
może pozostać w pie-
czy zastępczej nawet 
do 25. roku życia.

– W ubiegłym 
roku kilka osób 

przebywają-
cych w pieczy 
zastępczej czy 
rodzinnych 

domach dzie-
cka w naszym 
powiecie zostało 
adoptowanych. 

Te dzieci trafiły do 
prawdziwych do-

mów rodzinnych na te-
renie całej Polski, od Wroc-

ławia po Nowy Sącz. Cały 
czas mają kontakt z rodzi-
nami zastępczymi z nasze-
go powiatu, przyjeżdżają tu 
uśmiechnięte i zadowolone. 
Ostatnio ci wychowanko-
wie byli u nas na święta Bo-
żego Narodzenia – mówi dy-
rektor POPZ.

W zawodowej rodzinie 
zastępczej może przebywać 
jednocześnie maksymalnie 
pięcioro dzieci, zaś w rodzin-
nym domu dziecka ośmioro, 
a w przypadku rodzeństwa – 
dziesięcioro.

– Nie trzeba być osobą 
niepracującą, by stać się za-
wodową rodziną zastęp-
czą. Chcemy tym dzieciom 
stworzyć normalne warun-
ki – rodzice chodzą do pracy, 
dzieci do szkoły czy przed-
szkola. Każda osoba chętna, 
by podzielić się domem i stać 
rodzicem zastępczym, może 
przyjść do nas, a my udzieli-
my wszelkich niezbędnych 
informacji – dodaje dyrek-
tor Tórz.

Ośrodek w każdy pierw-
szy poniedziałek miesią-
ca w godzinach 10-18 uru-
chamia punkt konsultacyj-
ny w swojej siedzibie przy 
ul. Komisji Edukacji Naro-
dowej 6a (II piętro – budy-
nek MDK-u), gdzie moż-
na się wszystkiego dowie-
dzieć. 

Marta CzachórskaFo
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– Chcemy trafić 
wszędzie, gdzie to 
możliwe – mówi dy-
rektor Powiatowego 
ośrodka Pieczy Za-
stępczej artur tórz
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Po odświeżeniu pojazd ma być 
atrakcją dla miłośników militariów 

oraz promować ścinawskie umoc-
nienia zlokalizowane na linii odry
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Ruszyła kwalifikacja wojskowa
��W powiecie lubińskim 

właśnie rozpoczęła się kwa-
lifikacja wojskowa. W tym 
roku zostaną nią objęte 603 
osoby, głównie mężczyźni 
urodzeni w 2000 roku.

Kwalifikacja rozpoczęła się 
w ostatni poniedziałek i po-
trwa do 29 marca. Na pierw-
szy ogień poszli młodzi miesz-
kańcy gminy Rudna, którzy 
musieli się zgłosić 4 i 5 mar-
ca. Obecnie, od 5 do 20 mar-
ca kwalifikację wojskową prze-
chodzą mieszkańcy Lubina. 
21 i 22 marca czeka to mło-
dych z gminy Ścinawa, a od 
22 do 27 marca – gminy Lu-
bin. Na koniec jeden dzień – 
28 marca – wyznaczono dla 
kobiet. 

W tym roku kwalifikacją 
wojskową objęci są mężczyź-
ni z rocznika 2000 (497 osób), 
a także ze starszych roczni-
ków 1995-1999, którzy z róż-
nych względów nie stawili się 
wcześniej (106 osób). Podle-

gają jej również kobiety, któ-
re właśnie kończą naukę na 
kierunkach medycznych lub 
zgłosiły się ochotniczo do 
kwalifikacji czy pełnienia 
czynnej służby wojskowej.

Jak zwykle odbywa się ona 
w budynku Zespołu Szkół Za-
wodowych i Ogólnokształcą-
cych w Lubinie przy ul. KEN 
6. Osoby zgłaszające się po raz 
pierwszy muszą zabrać ze so-
bą: zdjęcie do książeczki woj-
skowej, dokument tożsamo-
ści, świadectwo ukończe-
nia szkoły lub zaświadcze-
nie o kontynuacji nauki oraz 
– jeśli jest taka potrzeba – do-
kumenty lekarskie dotyczące 
stanu zdrowia.

Kwalifikacja wojskowa jest 
obowiązkowa. Za niestawie-
nie się grozi kara grzywny lub 
doprowadzenie przez policję. 
W naszym powiecie zdarza-
ło się już, że trzeba było kogoś 
doprowadzić przed komisję. 
Średnio około 5 procent we-
zwanych, z różnych powo-

dów, nie stawia się na kwali-
fikację.

Cała procedura nie trwa 
długo. Najpierw trzeba się za-
rejestrować w ewidencji woj-
skowej. Wydawana jest ksią-
żeczka wojskowa. Następnie 
każdy trafia przed komisję le-
karską, która określa katego-
rię zdrowia kandydata.

Jeżeli kandydat jest zdro-
wy, otrzymuje kategorię A, 
czyli orzeczenie o zdolności 
do czynnej służby wojsko-
wej. Kategoria B oznacza, że 
czasowo nie jest zdolny do 
służby wojskowej, D, że nie 
jest zdolny do służby w czasie 
pokoju i ostatnia – E – że trwa-
le i całkowicie nie jest zdolny 
do czynnej służby wojskowej. 

Po kwalifikacji każdy wra-
ca do domu i po dwóch ty-
godniach otrzymuje decyzję 
o przeniesieniu do rezerwy.

Kwalifikacja wojskowa nie 
jest jednoznaczna z powo-
łaniem do armii. Jeżeli ktoś 
chce trafić do wojska, powi-

nien złożyć wniosek w WKU 
o powołanie do służby przy-
gotowawczej, która trwa kilka 
miesięcy. Żołnierz, który od-
był taką służbę, może ubie-
gać się o powołanie do zawo-
dowej służby wojskowej lub 
o zawarcie kontraktu na peł-

nienie służby w ramach Na-
rodowych Sił Rezerwowych.

Młodzi, którzy mają zdaną 
maturę, mogą też ubiegać się 
przyjęcie na studia wojskowe 
do szkoły oficerskiej. 

Organizacją kwalifikacji 
wojskowej w powiecie lubiń-

skim zajmuje się Powiatowe 
Centrum Zarządzania Kry-
zysowego Starostwa Powiato-
wego w Lubinie przy współ-
pracy z poszczególnymi gmi-
nami i Wojskową Komendą 
Uzupełnień w Głogowie.

Marta Czachórska

ZMIANy W SZKołACh I GoRąCA SeSJA
��II Liceum Ogólnokształcą-

ce, wraz z technikum i szko-
łą policealną z Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych, 
stanie się częścią nowego 
Zespołu Szkół nr 3, a do Ze-
społu Szkół nr 2 włączone 
zostanie III Liceum Ogólno-
kształcące – zamiar wpro-
wadzenia takich zmian po-
twierdzili podczas ostatniej 
sesji radni powiatu lubiń-
skiego. Teraz swoją opinię 
wyrazi kurator oświaty, a za 
około miesiąc radni ponow-
nie zajmą się uchwałami 
w tej sprawie.

Na czwartkowej sesji rady 
powiatu lubińskiego było do-
syć gorąco. Wszystko przez 
propozycję przekształceń, ja-
kie chce wprowadzić w szko-
łach ponadpodstawowych 
powiat. Emocje starał się stu-
dzić starosta, rozwiewając 
przedstawiane przez uczniów 
i nauczycieli wątpliwości.

– Żadna ze szkół nie zosta-
nie zlikwidowana, żadna ze 
szkół nie utraci swojej tożsa-
mości, nauczyciele nie stra-
cą pracy – zapewniał starosta 
Adam Myrda. – Te propozycje 
zostały poprzedzone dogłęb-
ną analizą sytuacji. Przeana-
lizowano zarówno dane na 
temat liczby uczniów uczęsz-
czających do szkół w chwi-
li obecnej, wielkości plano-
wanego naboru podwójnego 
rocznika, kadry dydaktycznej 
i administracyjnej oraz prze-
de wszystkim możliwości lo-
kalowe szkół. Braliśmy także 
pod uwagę przepisy prawa, 

uwarunkowania zewnętrzne 
i historyczne limity uczniów, 
którzy kiedyś uczęszczali do 
tych szkół, a było ich zdecy-
dowanie więcej niż w ostat-
nich latach. Nasze informacje 
wskazują na to, że w żadnym 
przypadku nie należy się spo-
dziewać systemu dwuzmia-
nowego ani pogorszenia wa-
runków nauki młodzieży – 
mówił.

To jednak nie uspokoiło 
tych, którzy przyszli na sesję. 
Nad głowami radnych poja-
wiły się między innymi trans-
parenty nawołujące: „Nie 
łączcie naszych szkół”, „Nie 
chcemy kończyć lekcji o 20”, 
„Nie chcemy zmian”, Murem 
za II LO” i „Ratujmy II LO”.

– My chcemy zmian, rozu-
miemy ich potrzebę. Zmia-
na jest tym, co jest w eduka-
cji naturalne, to proces roz-
woju. My chcemy zmian, 
ale w sposób uporządkowa-
ny, normalny, cywilizowany. 
Myślę, że to jest coś, co war-
to dużo dłużej przemyśleć, za-
czerpnąć czyjejś opinii. Zapy-
tać, jak to będzie wyglądało 
z naszej strony. Zmiany i tak 
mamy zafundowane z racji re-
formy ministerialnej. Będzie-
my za chwilę uczyć młodzież 
w dwóch podstawach pro-
gramowych jednocześnie, 
w tym samym roku. Trudny 
rok przed nami – mówił Ma-
ciej Lech, nauczyciel z II LO.

– Kiedy 32 lata temu dyrek-
tor Toczek otwierał II LO, mó-
wił, że w mieście liczącym 70-
80 tysięcy mieszkańców jest 
miejsce na dwa licea – doda-

ła Jolanta Grodek-Kabat, na-
uczycielka z II LO. – II Liceum 
to tradycja, to 32 lata kształ-
cenia ludzi, 32 lata naprawdę 
dobrego sensownego przygo-
towywania młodych ludzi, 
nie tylko do matury, ale rów-
nież życia – stwierdziła.

Swój sprzeciw wobec 
zmian wyraziła też społecz-
ność Zespołu Szkół nr 2.

– Nasza szkoła ma ponad 
50-letnią tradycję. Istniejemy 
na rynku jako szkoła kształcą-
ca zawodowo, teraz do nasze-
go zespołu ma zostać włączo-
na szkoła ogólnokształcąca – 

mówiła Izabela Jakubowska-
-Szynal, nauczycielka z ZS nr 
2. – Nasza szkoła jako jedyna 
w regionie kształci młodzież 
z orzeczeniami o niepełno-
sprawności. W momencie po-
łączenia tych szkół, podwój-
nych roczników, gdzie tutaj 
dobro uczniów? Jak państwo 
wyobrażają sobie tysiąc ucz-
niów i osoby niepełnospraw-
ne? – pytała na sesji 28 lutego.

Wśród wypowiedzi bro-
niących tożsamości II LO 
i Zespołu Szkół nr 2, pojawił 
się też głos dyrektora III LO, 
dla którego te zmiany wiążą 

się z tym, czy placówka bę-
dzie nadal istnieć, ponieważ 
na razie, do sierpnia, mieści 
się w budynku należącym do 
miasta. Poprosił, by zrozu-
mieć także punkt widzenia 
jego uczniów.

– Ta sesja jest zdominowa-
na przez wypowiedzi nauczy-
cieli szkół, które walczą o swo-
je, ale proszę państwa, macie 
szkołę, tych samych nauczy-
cieli, klasy. My nie mamy nic. 
Dla państwa to jest kwestia 
prestiżu i opinii – zwrócił się 
do przedstawicieli II LO i ZS 
nr 2 Artur Pastuch, dyrektor 

III LO. – Dzisiaj to moi nauczy-
ciele słyszą z państwa szkół ta-
kie opinie, że my was nie chce-
my. Dla nas to jest być albo nie 
być. Czy wy jesteście w stanie 
tutaj decydować o losie 50 na-
uczycieli z III LO i 47 uczniów, 
którzy wybrali tę szkołę, o tym 
czy ta szkoła ma istnieć czy nie. 
Dzisiaj mówienie o edukacji 
bez ekonomii jest niemożliwe. 
Nie wiem, czy te propozycje są 
optymalnym rozwiązaniem, 
natomiast dla III LO są jakimś 
rozwiązaniem – stwierdził dy-
rektor Pastuch.

Ostatecznie po kilku go-
dzinach radni przegłosowali 
wszystkie uchwały zmierza-
jące do przekształcenia wspo-
mnianych szkół. Na razie jest 
to jednak jedynie zamiar. Te-
raz swoją opinię przestawi ku-
rator oświaty. A za około mie-
siąc radni jeszcze raz będą gło-
sować nad tymi uchwałami.

– Szanujemy prawo do dys-
kusji, ale apelujemy o rozwa-
gę w wygłaszaniu często nie-
sprawdzonych i niesprawied-
liwych opinii, które dotknąć 
mogą uczniów i nauczycie-
li. Wychowawców i pedago-
gów prosimy o niepodsyca-
nie wśród uczniów postaw 
skrajnych, oceniających i war-
tościujących innych ludzi, 
w tym przypadku uczniów 
innych szkół, którzy mogą się 
poczuć gorsi i niechciani. Sza-
nujmy się nawzajem. Prosimy 
o zrozumienie złożonej sytua-
cji, w której znalazł się powiat 
– mówił podczas sesji starosta 
Adam Myrda.

Marta Czachórska
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kwalifikacja woj-
skowa nie jest jed-
noznaczna z powo-
łaniem do armii

Na sesji pojawili się uczniowie i nauczyciele ze szkół, w których mają 
zostać wprowadzone zmiany
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 » – To dla nich lekcja historii – mówi Izabela Skrzyniarz, drużynowa 16. Gromady Zuchowej Festina Lente lubińskiego 
ZHP, o swoich zuchach, wraz z którymi 3 marca wzięła udział w Biegu Tropem Wilczym. Jak co roku do wydarzenia, ma-
jącego przypomnieć o żołnierzach wyklętych, przyłączyło się kilkaset osób z Lubina i okolic.

Wiek w przypadku tego biegu 
nie ma znaczenia. Najmłodsi ca-
łą trasę pokonują w wózkach dzie-
cięcych pchanych przez rodziców, 
najstarsi wolnym truchtem.

– Bieg Tropem Wilczym orga-
nizujemy w Lubinie już po raz pią-
ty. Co roku przyłącza się do nas kil-
kaset osób. Tym razem mieliśmy 
do rozdania 500 pakietów starto-
wych, w których znajdowała się 
m.in. koszulka, i wszystkie się ro-
zeszły – mówi Łukasz Dominów 
ze Stowarzyszenia Sympatyków 
Zagłębia Lubin „Zagłębie Fana-
tyków”, współorganizator impre-
zy. – Pomysł się sprawdza, dlatego 
zostajemy przy tej porze i dystan-
sie. Bardzo nam zależy, żeby przy-
chodzili ludzie z dziećmi, całymi 
rodzinami, a ta pora jest dla nich 
najodpowiedniejsza – dodaje Do-
minów.

Bieg Tropem Wilczym to do-
bra okazja, żeby czegoś nauczyć 
najmłodszych. Dla harcerzy to 

lekcja historii. – Będziemy rozma-
wiać o żołnierzach wyklętych. 
Choć myślę, że część z nich już 
sporo wie – mówi spoglądając na 
swoich zuchów drużynowa Izabe-
la Skrzyniarz.

Lubińscy harcerze, choć wspo-
magają organizację takich wyda-
rzeń, to po raz pierwszy zdecydo-
wali się tak licznie pobiec. Oprócz 
16. GZ Festina Lente, w niedzie-
lę wystartowały także m.in. PDH 
przy SH Falanga i Harcerski Klub 
Ratowniczy Vermis.

Dla trójki znajomych: Darii Na-
pory, Oliwii Grzybowskiej i Jacka 
Niedźwiedzkiego to już drugi Bieg 
Tropem Wilczym, w którym biorą 
udział w ostatnim czasie. – W so-
botę biegliśmy w Chocianowie – 
przyznają. – A w Lubinie biegliśmy 
Tropem Wilczym także w ubie-
głym roku – mówią.

Drugi raz do lubińskiego wyda-
rzenia przyłączyła się także Eweli-
na Kiełt wraz z 7-letnią córką Le-

Pobiegli 
tropem 
wilczym

izabela Skrzyniarz, druży-
nowa 16. gromady Zucho-

wej festina lente lubińskie-
go ZHP, ze swoimi zuchami
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 » – To dla nich lekcja historii – mówi Izabela Skrzyniarz, drużynowa 16. Gromady Zuchowej Festina Lente lubińskiego 
ZHP, o swoich zuchach, wraz z którymi 3 marca wzięła udział w Biegu Tropem Wilczym. Jak co roku do wydarzenia, ma-
jącego przypomnieć o żołnierzach wyklętych, przyłączyło się kilkaset osób z Lubina i okolic.

ną. – Przyjechałyśmy z Prochowic. 
Biegam w maratonach. Należę do 
Klubu Krokusa Kwiatkowice. Bie-
rzemy udział w różnych biegach 
na całym Dolnym Śląsku, a tak-
że poza naszym województwem – 
przyznaje pani Ewelina, która swo-
ją pasją biegania zaraża też córkę 
i zapewnia, że w przyszłym roku 
również pojawią się w Lubinie na 
Biegu Tropem Wilczym.

Biegacze ja zwykle pokonali dy-
stans 1963 metrów, symbolizują-
cych rok, w którym zginął ostat-
ni żołnierz wyklęty, Józef Franczak 
pseudonim „Lalek”. Trasa biegła 
dookoła parku Wrocławskiego, 
a meta znajdowała się pod tablicą 
pamięci przy ulicy Pruzi. Tam, już 
w towarzystwie samorządowców 
i przedstawicieli różnych instytu-
cji, złożono kwiaty i odpalono ra-
ce. Minutą ciszy uczczono także 
pamięć majora Zygmunta Pękały, 
żołnierza Armii Krajowej i kom-
batant II wojny światowej, które-

go zawsze można było spotkać na 
najważniejszych wydarzeniach 
i uroczystościach. Pojawiał się co 
roku też na biegu. Major Pękała 
zmarł pod koniec grudnia.

3 marca Biegi Tropem Wilczym 
poświęcone żołnierzom wyklę-
tym odbyły się w kilkuset miej-
scowościach w Polsce oraz poza 
jej granicami. Była to już siódma 
edycja tej imprezy, w Lubinie pią-
ta. W naszym mieście, jak zwykle, 
wydarzeniu towarzyszyła akcja 
charytatywna. Tym razem zbie-
rano pieniądze na leczenie Syl-
wii Maliszewskiej z Lubina, która 
walczy z rakiem. PKO BP obiecało 
przekazać na konto Sylwii pienią-
dze. Kwota zależała od liczby bie-
gaczy.

Bieg w Lubinie zorganizowa-
li starosta lubiński Adam Myrda 
oraz Stowarzyszenie Sympatyków 
Zagłębia Lubin „Zagłębie Fanaty-
ków”.

Marta Czachórska daria Napora, jacek Niedźwiedzki i oliwia grzybowska

ewelina 
kiełt wraz 
z 7-letnią 
córką leną
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Pomniki Przedwojennego Lubina – część 2

Ciekawostki  
z dawnych czasów

PoMNIK CeSARZA 
WIlhelMA I
Porównując inne przedwojen-
ne lubińskie monumenty, ten 
– cesarza Wilhelma i, wydaje 
się być najbardziej okazałym. 
Postawiony był na skwerze 
przy skrzyżowaniu obecnych 
ulic Kopernika i Tysiąclecia, 
przy którym w 1905 roku wy-
budowano nowy budynek Są-
du Rejonowego, a na przeło-
mie lat sześćdziesiątych i sie-
demdziesiątych XX wieku Pań-
stwowy Dom Towarowy. 
Odsłonięcie pomnika odbyło 
się 21 lipca 1901 r. Został on 
wykonany według projektu 
berlińskiego rzeźbiarza adol-
fa Jahna (1858–1941). Cieka-
wostką jest to, że cokół tego 
pomnika przetrwał powojen-
ne „remanenty” i najprawdo-
podobniej został wykorzysta-
ny, jako baza pod pomnik 
Chrystusa Króla, który stoi 
obecnie przed kościołem Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
(mały kościół).

Historyczna  
Pocztówka (256)

Kolorowana pocztówka z widoczkiem 
gospody, której właścicielem był w tym 
czasie Fengler i panoramą części Starej 
Rudnej z kościołem ewangelickim 
w centrum.

Stara rudna

reklama

Specjalistyczne Gabinety Lekarskie

USG SERCA --- USG BRZUCHA --- USG TARCZYCY
zapraszamy na  USG  z konsultacją 

doświadczony lekarz klinicysta - krótkie terminy realizacji
59-300 Lubin; ul. Konopnickiej 31B; tel. 76 743 99 27

00 00 00 00
REJESTRACJA: Poniedziałek - Piątek: 8 -20  Sobota: 8 -13

ProctoMed

Pomnik cesarza wilhelma i

Pomnik 
dragonów 
4. Pułku 
von  
bredow

PoMNIK DRAGoNóW  
4. PułKu  
voN BReDoW
Przy ulicy Bahnhofstrasse (Odro-
dzenia) naprzeciwko kina Deli 
oraz pomnika poległych w woj-
nach 1866, 1970/71, w roku 
1921 odsłonięto pomnik upa-
miętniający 4. Pułk Dragonów 
von Bredow, który stacjonował 
w mieście od 1849 roku aż do je-
go rozwiązania we wrześniu 
1919 roku. Napis na cokole 
brzmiał: „Dem ruhmreichen Dra-
goner-Regiment von Bredow / 1 
Schlesien N° 4 (1815–1919) und 
seinen im Weltkrieg 1914–1918 
gefallenen Helden. Bis zum Tode 
getreu. Lüben 1921”. W wolnym 
tłumaczeniu znaczy to: „Chwała 
dragonom Regimentu von Bre-
dow (1 Śląski) nr 4, 1815–1919 
oraz jego poległym bohaterom, 
wiernym aż do śmierci. Lubin 
1921”. 
Rok 1815 to data powstania, 
a 1919 rozwiązania pułku.

opracował  
henryk Rusewicz

„Samarytanie 
z Markowej” w lubinie
��Wspólnota „Wiara i Ro-

zum”, parafia pw. św. Jana 
Bosko oraz Muzeum Histo-
rycznym w Lubinie zapra-
szają na wystawę „Sama-
rytanie z Markowej”. Eks-
pozycja poświęcona jest ro-
dzinie Józefa i Wiktorii Ul-
mów, która została zamor-
dowana przez Niemców 24 
marca 1944 roku za prze-
chowywanie Żydów.

Wystawa została zapre-
zentowana dotąd w kilku-
dziesięciu krajach na sześ-
ciu kontynentach, m.in. 
w Moskwie, Rzymie, Mo-
nachium, Sztokholmie, Tel 
Awiwie, Lizbonie, Kalku-
cie, Melbourne, Nowym 
Yorku, Sofii.

Ulmowie byli prosty-
mi rolnikami z Podkarpa-
cia. Józef skończył cztery 
klasy szkoły powszech-
nej i kurs z przygoto-
wania rolniczego, a mi-
mo to był człowiekiem 
o wielkiej kulturze. In-
teresował się pszcze-
larstwem, sadowni-
ctwem, ogrodnictwem 
i fotografią. Sam skonstruo-
wał aparat fotograficzny, 
który potem wykonał ty-
siące zdjęć. Prowadził szkół-
kę sadowniczą i uczył miesz-
kańców Markowej nowych 
metod uprawy roślin. Ho-
dował jedwabniki, otrzy-
mywał wiele nagród w kon-
kursach rolniczych. Prenu-
merował prasę, czytał dużo 
książek i prowadził biblio-
tekę wiejską. Zachował się 
egzemplarz Nowego Testa-
mentu, w którym na czer-
wono został zakreślony frag-
ment przypowieści o miło-
siernym Samarytaninie.

Wiktoria zajmowała 
się szóstką dzieci: najstar-
sza Stasia miała osiem lat, 
najmłodsza Marysia pół-
tora roku. W chwili śmierci 
była w dziewiątym miesiącu 
ciąży z siódmym dzieckiem. 
Mimo skromnych warun-
ków lokalowych i finan-
sowych, przyjęli pod swój 

dach ośmioro Żydów, wie-
dząc o tym, że za taki czyn 
Niemcy karali śmiercią.

Ulmowie zostali po-
śmiertnie odznaczeni w ro-
ku 1995 orderem „Sprawied-
liwy wśród Narodów Świa-
ta”. Aktualnie toczy się ich 
proces beatyfikacyjny. Pa-
pież Franciszek w listopadzie 
2018 roku, podczas audien-
cji generalnej w Watykanie 
powiedział: „Niech ta wielo-
dzietna rodzina Sług Bożych, 
oczekujących na beatyfika-

cję, będzie dla wszyst-
kich przykładem wierności 
Bogu i jego przykazaniom, 
miłości bliźniego oraz sza-
cunku dla ludzkiej godno-
ści”.

Instytut Yad Vashem 
w 2013 roku na swoich 
stronach zamieścił wpis: 
„Zbrodnia na Ulmach – gdy 
cała rodzina została zamor-
dowana razem z ukrywany-
mi Żydami – stała się sym-
bolem polskiej ofiary i mę-
czeństwa podczas niemie-
ckiej okupacji”.

Wystawa w Lubinie 
obecnie pokazywana jest 
w sali teatralnej pod kościo-
łem św. Jana Bosko. Oficjal-
ne otwarcie odbyło się w nie-
dzielę, 3 marca. Ekspozycja 
będzie dostępna w tym miej-
scu do 15 marca. Później, od 
19 do 31 marca będzie ona 
gościć w Muzeum Histo-
rycznym w Lubinie.

WoN
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Ścinawskie
Przetarg na nowy stopień  
wodny/most ogłoszony! 
 » W lutym odbyło się w Ścinawie spotkanie samorządowców z regionu z Gabrielą Tomik, pełnomocni-

kiem Ministerstwa Gospodarki Morskiej i Żeglugi Śródlądowej ds. współpracy z samorządami terytorial-
nymi w zakresie rozwoju śródlądowych dróg wodnych. Tematem przewodnim była Odrzańska Droga 
Wodna, a więc plany, harmonogram i aktualnie podejmowane działania związane z regulacją rzeki 
i przywróceniem na niej żeglowności. Kilka dni po spotkaniu, Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody 
Polskie Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej we Wrocławiu ogłosiło przetarg na zaprojektowanie sto-
pienia wodnego „Ścinawa” wraz z uzyskaniem pozwolenia na realizację inwestycji.

W spotkaniu zorganizo-
wanym z inicjatywy burmi-
strza Krystiana Kosztyły, a na 
prośbę pełnomocnika mini-
sterstwa, udział wzięli m.in.: 
prezydent Lubina Robert Ra-
czyński, burmistrz Wołowa 
Dariusz Chmura, wicestaro-
sta powiatu lubińskiego Wła-
dysław Siwak oraz wójt gmi-
ny Wińsko Jolanta Krysowa-
ta-Zielnica. Dyskutowano 
o regulacji Odry, kolejnych 
stopniach wodnych po Mal-
czycach, docelowej klasie że-
glowności oraz szansach, ja-
kie daje przywrócenie trans-
portu ładunków towarowych 
rzeką.

– Aktualnie podejmowa-
ne działania bardzo mnie cie-
szą, o Ścinawie mówi się co-
raz głośniej, powiązanie jed-
nej z ważniejszych linii kole-
jowych w Polsce, która prze-
biega przez nasze miasto, dro-
gi krajowej nr 36, a także Od-
rzańskiej Drogi Wodnej przy 
istniejących u nas zrębach 
portu przemysłowego oraz 
turystycznego stanowią o du-
żym potencjale rozwojowym 
naszej gminy. Nie zapomi-
najmy również o Strefie Ak-
tywności Gospodarczej, któ-
ra w połączeniu z atutami ko-
munikacyjnymi i transporto-
wymi stwarza potencjalnym 
inwestorom unikatowe wa-
runki do działalności – mówi 
Kosztyła.

Po ogłoszeniu z końcem 
minionego roku przetargu na 
dokumentację stopnia wod-
nego w Lubiążu, 25 lutego 
ogłoszono również zamówie-
nie publiczne na zadanie pn.: 
„Projekt budowlany i pro-
jekt wykonawczy na budowę 
stopnia wodnego „Ścinawa” 
na rzece Odrze wraz z uzy-
skaniem decyzji o pozwole-
niu na realizację inwestycji.” 
Jak czytamy na stronie www.
wroclaw.rzgw.gov.pl, łącz-
na szacunkowa wartość tego 
projektowego przedsięwzię-
cia ma oscylować w granicach 
16 milionów złotych brut-
to, a zakres inwestycji obej-

mie budowę nowego stopnia 
o konstrukcji modułowej. Ca-
łe zadanie ma na celu ochronę 
przeciwpowodziową Ścina-
wy i terenów przyległych, po-
wstrzymanie procesów ero-
zyjnych w korycie Odry, po-
prawę stosunków wodnych 
i gruntowo-wodnych oraz 
produkcję energii elektrycz-
nej przez elektrownię wodną 
zlokalizowaną przy budowli. 
Podejmowane działania ma-
ją na celu również poprawę 
warunków żeglugowych, po-
przez przystosowanie rzeki do 
klasy Va drogi wodnej.

Stopień wodny to dla Ści-
nawy także szansa na nową, 
dedykowaną dla samocho-
dów ciężarowych przeprawę 
mostową o nośności 50 ton.

– Zanim ogłoszono pro-
gram Mosty dla Regionów, 
jeszcze przed podpisaniem na 
Dolnym Śląsku sejmikowej 
umowy koalicyjnej, w której 
ujęto nową przeprawę dro-
gową na Odrze w Ścinawie, 
zgłosiliśmy do opracowywa-
nego studium Odrzańskiej 

Drogi Wodnej postulat, aby 
planowany stopień, był jed-
nocześnie mostem wieloto-
nażowym, z lokalizacją zgod-
ną z przebiegiem południo-
wej obwodnicy naszego mia-
sta, która ujęta jest w obowią-
zującym planie zagospodaro-
wania przestrzennego – mówi 
burmistrz. – Dzisiaj wiemy, że 
przygotowywana przez wy-
branego projektanta doku-
mentacja stopnia ma warian-
towo zawierać zasugerowane 
przez nas rozwiązanie, dlate-
go szansa na nową przeprawę 
w Ścinawie, która obsługiwała 
będzie ruch samochodów cię-
żarowych, jest aktualnie duża 
– dodaje Kosztyła.

Koordynacji działań, w za-
kresie budowy nowego mo-
stu w Ścinawie, poświęco-
ne było inne spotkanie, zor-
ganizowane przez wojewo-
dę dolnośląskiego Pawła Hre-
niaka, które odbyło się w mi-
niony poniedziałek w siedzi-
bie Ministerstwa Gospodar-
ki Morskiej i Żeglugi Śródlą-
dowej w Warszawie. Gospo-

darzem narady była minister 
Anna Moskwa, oprócz wo-
jewody udział w niej wzięli 
m.in.: Tomasz Żuchowski – 
generalny dyrektor dróg kra-
jowych i autostrad, Dariusz 
Stasiak – radny sejmiku wo-
jewództwa dolnośląskiego 
i jednocześnie dyrektor w ści-
nawskim magistracie, Leszek 
Loch – dyrektor Dolnośląskiej 
Służby Dróg i Kolei we Wroc-
ławiu, Krystian Kosztyla – 
burmistrz Ścinawy, kierow-
nictwo Państwowego Go-
spodarstwa Wodnego Wody 
Polskie oraz Ministerstwa In-
westycji i Rozwoju.

Dzisiaj nie wiadomo jesz-
cze, jaki wariant nowego mo-
stu na Odrze zostanie osta-
tecznie wybrany i realizowa-
ny. Ustalono natomiast, że 
zainteresowane strony, już na 
poziomie eksperckim i bar-
dziej szczegółowym, spoty-
kać się będą, aby w ostatecz-
nie wybrać najbardziej opty-
malną wersję tej potrzebnej 
dla regionu inwestycji.

Zygmunt Kogut

Trwa remont Stacji 
uzdatniania Wody
��Zgodnie ze 

wcześniejszymi 
deklaracjami, Zakład 
Gospodarki Komunalnej 
w Ścinawie sp. z o.o. 
przystąpił do remontu 
SUW w Ścinawie. 
Realizacja zadania 
rozpoczęła się w połowie 
lutego, prowadzone prace 
nie powodują przerw 
w dostawie wody. 

– Dzięki prowadzonym 
aktualnie działaniom, ja-
kość wody dostarczanej do 
mieszkańców ulegnie po-
prawie – zapowiada Zbi-
gniew Węgrzyn, prezes 
ZGK w Ścinawie.

Zakończenie prac zapla-
nowano na 15 marca 2019 
br.

Przed niespełna dwo-
ma tygodniami do działa-
nia włączona została SUW 
w Przychowej, która zasi-
la trzy miejscowości z gmi-
ny: Przychową, Buszkowi-
ce i Lasowice. Dzięki odłą-
czeniu tych trzech wsi od 
stacji w Ścinawie, zarząd-
ca sieci mógł przystąpić do 

prac na obiekcie w mieście, 
które obejmują:
☑ wymianę złoża fil-

tracyjnego w każdym 
z dwóch filtrów (usunię-
cie starej warstwy i ułoże-
nie nowej o różnym uziar-
nieniu);
☑ czyszczenie dysz na-

powietrzających oraz wy-
mianę uszkodzonych i wy-
eksploatowanych;
☑ sprawdzenie wypo-

ziomowania dennicy;
☑ płukanie wodą i po-

wietrzem każdej ułożonej 
nowej warstwy filtracyj-
nej oraz płukanie i dezyn-
fekcję po zasypaniu wszyst-
kich warstw;
☑ czyszczenie, płuka-

nie i dezynfekcję zbiornika.
Przed oddaniem do pra-

cy każdego z dwóch filtrów 
zostanie wykonana analiza 
wody. Po zakończeniu prac 
sieć będzie przepłukiwana 
oraz zostaną wykonane 
badania fizykochemiczne 
i bakteriologiczne wody, 
zarówno na stacji, jak i na 
sieci.

Zygmunt Kogut

DZIeń KoBIeT  
u emerytów i rencistów 
��W środę 27 lutego Zwią-

zek Emerytów i Rencistów 
Koło nr 2 w Ścinawie zor-
ganizował Dzień Kobiet. 

W uroczystości wziął 
udział burmistrz Kry-
stian Kosztyła, który ra-
zem z obecnym na spotka-
niu szefem powiatowych 
struktur związku, Tade-
uszem Madetko, złożył 
wszystkim członkiniom 
serdeczne życzenia oraz 
wręczył kwiaty.

– Życzę wszystkim człon-
kom związku zdrowia, 

a szczególnie paniom, które 
niebawem obchodziły będą 
swoje święto. Przez całe ży-
cie, mimo zasłużonych eme-
rytur, dbacie o ciepło domo-
wego ogniska, pełnicie więc 
tę szczególną rolę, za którą 
należą się wam: szacunek 
i podziękowania. Człon-
kinie tego związku zawsze 
emanują pozytywną ener-
gią, którą wszystkich zara-
żają, pokazują więc, że jesień 
życia może być piękna i ak-
tywna – mówił burmistrz 
Krystian Kosztyła.

Zygmunt Kogut

Zakończenie prac zapla-
nowano na 15 marca
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W spotkaniu zorganizowanym z inicjatywy burmistrza Krystiana 
Kosztyły, a na prośbę pełnomocnika ministerstwa, udział wzięli m.in.: 

prezydent Lubina Robert Raczyński, burmistrz Wołowa Dariusz Chmura, 
wicestarosta powiatu lubińskiego Władysław Siwak oraz wójt gminy 

Wińsko Jolanta Krysowata-Zielnica
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goście złożyli paniom najlepsze 
życzenia, nie zabrakło  
też kwiatów
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Walczą o finał rozgrywek
��Podopieczni Daniela 

Dłużniakiewicza, na co 
dzień grający w Lidze Ka-
detów, wzięli udział w roz-
grywkach Szkolnego 
Związku Sportowego. Lu-
binianie wygrali wszystkie 
spotkania.

Siatkarze z naszego miasta 
pokonali zespoły z Głogowa, 

Góry oraz Grębocic i to bez 
straty seta. Już niebawem 
przed młodymi zawodnika-
mi kolejny turniej o awans do 
finału wojewódzkiego.

– Rozegraliśmy przyzwo-
ite zawody. Na pewno poja-
wiały się pewne niedociąg-
nięcia, ale generalnie chłop-
cy realizowali założenia, 
które zostały im nakreślo-

ne. Najważniejszy jest kom-
plet zwycięstw i już 6 marca 
(po zamknięciu tego numeru 
„Wiadomości Lubińskich”) 
odbędzie się decydująca wal-
ka o finał wojewódzki. Bę-
dziemy gospodarzem tych 
zawodów, więc może uda się 
przy okazji wykorzystać atut 
własnej hali i uzyskać awans 
– podkreśla Daniel Dłużnia-
kiewicz, szkoleniowiec lubiń-
skich zawodników.

Mariusz Babicz

Piąte na  
Dolnym Śląsku
��Podopieczne Przemysława 

Cedro w kategorii Młodzi-
czek zakończyły swoje roz-
grywki. Dziewczęta zajęły 
ostatecznie piąte miejsce.

Trzecia, finałowa seria 
spotkań Ligi Młodziczek za-
stała lubińskie siatkarki we 
Wrocławiu. Tam UKPS roze-
grało dwa mecze. Z TS Faure-
cia Volley Jelcz Laskowice eki-
pa Przemysława Cedro zano-
towała zwycięstwo 2:0. Na-
tomiast z gospodyniami tur-
nieju, KS AZS AWF I SMS Ju-
nior Wrocław, zespół z nasze-
go miasta musiał uznać wyż-

szość rywalek, choć w obu se-
tach dziewczęta walczyły bar-
dzo ambitnie. 

– Biorąc pod uwagę zawi-
rowania, jakie miały miej-
sce w trakcie sezonu w naszej 
drużynie oraz system treno-
wania, powinniśmy być bar-
dzo zadowoleni, mimo że ce-
lem był w tym roku medal. 
Gratulacje dla drużyny, prze-
de wszystkim za wytrwałość. 
Zrobiliśmy to, co do nas nale-
żało, wygrywając mecz z Jel-
czem Laskowice 2:0 – podkre-
śla Przemysław Cedro, szkole-
niowiec UKPS Lubin.

Mariusz Babicz

już niebawem 
przed młodymi 
zawodnikami 
kolejny turniej
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Siatkarze na tarczy
 » Ekipa Michała Go-

gola zdobyła lubińską 
twierdzę i zrewanżo-
wała się Cuprum Lubin 
za porażkę we własnej 
hali. Miedziowi siatka-
rze przegrali spotkanie 
23. kolejki, 1:3.

Wynik otworzył po-
strzegany za jednego z naj-
lepszych zawodników In-
dykpolu – atakujący Jan 
Hadrava. Po chwili do re-
misu doprowadził Austra-
lijczyk Luke Smith. Pierw-
szy set bardzo długo odby-
wał się w rytmie punkt za 
punkt. Od stanu 13:12 uzy-
skane przez gospodarzy pro-
wadzenie zostało utrzyma-
ne do końca tej części me-
czu.

W drugim secie po włas-
nych błędach gospodarzy 
na prowadzenie 1:4 wyszli 
goście. Dobra gra skrzydła-
mi, między innymi przyj-
mującego Igora Grobelne-
go, pozwoliła na odrobienie 
strat. Spotkanie było bar-
dzo wyrównane. Seta wy-
grali przejezdni 22:25, a pod 
koniec w dużej mierze przy-
czynił się do tego Robbert 
Andringa.

Trzeci set to przez więk-
szość czasu przewaga ekipy 
Michała Gogola, którzy do-
brą grę udowodnili zwycię-
stwem 20:25. 

W czwartej części spotka-
nia własne błędy i skuteczny 
blok rywali sprawiły, że seta 
wygrali przyjezdni, 21:25 
i cały mecz 1:3.

– Ten pierwszy set szedł 
nam bardzo fajnie. W drugim 
zaczęliśmy chyba ze cztery ze-
ro do tyłu. Było ciężko odro-
bić, ale końcówki nie udało 
się skończyć. Trzeci i czwar-
ty odjął nam sił. Olsztyn był 
nieco osłabiony i powtórzy 
się historia pierwszej rundy. 
Szkoda, bo takie mecze bolą. 

Jak się przegra z dużo lepszym 
rywalem, to jest inaczej, a tu-
taj graliśmy jak równy z rów-

nym – podkreśla Igor Grobel-
ny z Cuprum Lubin.

Mariusz Babicz

 Cuprum Lubin   
– AZS Indykpol Olsztyn  1:3  
 (25:19, 22:25, 20:25, 21:25)
MVP meczu: Paweł Woicki (AZS Indy-
kpol Olsztyn)
Cuprum Lubin: Marcyniak, Toobal, 
Boruch, Gorzkiewicz, Patucha, Grobel-
ny, Wachnik, Biegun, Smoliński, Smith, 
Zawalski, Ziobrowski, Libero: Grusz-
czyński, Makoś.
Indykpol AZS Olsztyn: Kańczok, 
Hadrava, Lux, Zniszczoł, Andringa, Ka-
pelus, Woicki, Warda, Urbanowicz, Ka-
linin, Gil, Urbanowicz, Poręba, Libero: 
Żurek, Zabłocki.

Miedziowi siatkarze przegrali 
spotkanie 23. kolejki
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liga Squasha 
zakończona
Ósma, ostatnia kolejka rozgrywek 
w hali RCS za nami. Tym samym se-
zon 2018/2019 Lubińskiej Ligi 
Squasha dobiegł końca.
Najlepszy w grupie a okazał się Mi-
chał Balcerzak. Grupę B natomiast 
wygrał Krzysztof Zawadzki. Jednak 
pozostałym zawodnikom nie można 
odmówić waleczności. 
Ostateczne wyniki wraz z uhonoro-
waniem najlepszych zawodników 
i zawodniczek ogłoszone zostaną 
podczas ostatniego spotkania, czyli 
na turnieju 10 marca.

MISZ

Medale szermierzy
W miniony weekend najmłodsi szer-
mierze wystartowali w Ogólnopolskim 
Turnieju Klasyfikacyjnym Muszkieter 
Trophy w Gliwicach. Podczas zawo-
dów nie zabrakło przedstawicieli Lu-
bina, którzy wypadli bardzo dobrze.
Zespół UKS MDK Olimp Lubin w kla-
syfikacji medalowej w kategoriach 
zuch, dzieci, młodzik i junior młodszy 
uplasował się na drugim miejscu, ule-
gając tylko szermierzom Polskiego 
Klubu Szermierczego z Warszawy.
Medale zdobyli: Dominik Masłowski 
(zuch) trzecie miejsce, Dawid Szylko 
(dzieci) trzecie miejsce, Hubert Klu-
ghardt (młodzik) pierwsze miejsce, 
Joanna Kołpa (młodzik) drugie miej-
sce i Gloria Klughardt (junior młod-
szy) pierwsze miejsce.

ll

dobry akcent naszego 
taekwon-do 
W Nowej Rudzie-Słupiec odbył się 
Puchar Polski Taekwon-do iTF. W ry-
walizacji brali udział juniorzy i senio-
rzy z 39 klubów. W obu grupach wie-
kowych startowało 282 zawodników.
Zawody były kwalifikacją do kadry 
narodowej, która w kwietniu pojedzie 
na mistrzostwa świata do inzel, oraz 
pierwszym turniejem rankingowym 
dającym prawo do startu w mistrzo-
stwach Polski, które odbędą się na 
przełomie maja i czerwca w Rybniku. 
Wśród startujących znalazło się 
dwóch reprezentantów klubu tae-
kwon-do z Młodzieżowego Domu 
Kultury w Lubinie. Dominik Czer-
niawski i Patryk łukasiewicz starto-
wali w wadze do 70 kg. Brązowy me-
dal w tej kategorii zdobył Patryk łu-
kasiewicz. 

MISZ

Najlepsze na sali
��Ostatnie występy pił-

karskiej Akademii dla 
Dziewcząt FemGol w ka-
tegorii U-11 był pełne 
sukcesów. Zespół rywali-
zował w okresie zimo-
wym w halowych turnie-
jach z cyklu Mistrzostwa 
Dolnego Śląska. 

Zawodniczki wygrały 
dwa z czterech turniejów, 
plasując się na najwyż-
szym stopniu podium, tak-
że w końcowej klasyfikacji.

Po zakończeniu rozgry-
wek na trawie w 2018 ro-
ku, młode piłkarki FemGol 
kontynuowały rywalizację 
z rówieśniczkami w czte-
rech halowych turniejach 
piłkarskich, które odby-
ły się w: Krzydlinie, Bieru-
towie, Lubinie i Trzebnicy. 
Przeciwniczkami naszych 
zawodniczek były zespo-
ły: Ślęzy Wrocław, Talentu 
Trzebnica, Dolpaszu Sko-
kowej, UKS Bierutów i Po-
lonii Świdnica.

Po podsumowaniu roz-
grywek najlepszą druży-
ną w całej stawce okazała 
się Akademia Piłkarska Fe-
mGol Lubin. 

– Udział w turniejach 
jest dla naszych drużyn 
częścią realizacji systemu 
szkolenia. Wyniki turnie-
jów są ważne, ale ważniej-
szy jest dla nas rozwój indy-
widualny naszych zawodni-
czek, co w ciągu kilku ostat-
nich miesięcy idzie w parze 
z osiąganymi przez dziew-
częta wynikami – podkre-
śla Damian Rynio, trener 
Akademii FemGol Lubin.

Mariusz Babicz

 Wyniki IV Turnieju   
 w Trzebnicy: 
1. AP Talent Trzebnica-FemGol 1:3
2. FemGol Lubin-Bierutów 5:0
3. FemGol Lubin-Ślęza Wrocław 1:0
4. FemGol Lubin-Polonia Świdnica 1:2
5.  FemGol Lubin-AP Talent  

Trzebnica 3:0

 Końcowa tabela rozgrywek   
 Halowych Mistrzostw   
 Dolnego Śląska Orliczek: 
1. FemGol Lubin
2. KS Ślęza Wrocław
3. MKS Polonia Świdnica
4. LKS Dolpasz Skokowa
5. UKS Bierutów
6. APN Talent Trzebnica

Drużyna Orliczek U11 grała 
w składzie: Zuza Rojek, Ola Kocik, 
Ola Grocholska, Daria Janik, Amelia 
Judzin, Patrycja Wołowicz, Wiktoria 
Kubicka.

Po zakończaniu 
rozgrywek na 
trawie, piłkarki  
przeniosły się do hali

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

lechia poległa w lubinie. 
MiedZiowi góRą!
 » KGHM Zagłębie Lubin prowadzone tym razem 

przez Pawła Karmelitę, a zdalnie z trybun przez Be-
na van Daela, pokonało lidera Lotto Ekstraklasy 
2:1!. Zwycięskie bramki zdobyli Filip Starzyński 
i Damjan Bohar.

Spotkanie od początku 
było bardzo dynamiczne, 
a walka o piłkę zacięta. Jej 
efektem w 15. minucie było 
zejście Filipa Jagiełło z boi-
ska z powodu urazu. Jego 
miejsce zastąpił pomocnik 
Łukasz Poręba. W 27. mi-
nucie za faul na Bartoszu 
Sliszu, sędzia główny spot-
kania pokazał wapno dla 
gospodarzy. Jedenastkę wy-
korzystał Filip Jagiełło, któ-
ry pewnie pokonał Duša-
na Kuciaka. 1:0 dla gospo-
darzy! Mecz w dalszym cią-
gu miał dobre tempo. W 41. 
minucie po jednej z kontr 
Lechii Gdańsk, Filip Mla-
denović zacentrował w po-
le karne Dominika Hładu-
na. Tam do futbolówki do-
skoczył Jarosław Kubicki, 
który wyrównał stan spot-
kania na 1:1.

W 60. minucie Filip Sta-
rzyński zdecydował się na 
strzał z dystansu. Ładnie 
zapowiadająca się akcja nie 
przyniosła jednak bram-
ki. Gospodarze coraz od-
ważniej decydowali się na 
strzały z różnych odległo-
ści. W 81. minucie przy asy-
ście Bartłomieja Pawłow-
skiego, do siatki gości tra-
fia Damjan Bohar. Pewne 
i mocne uderzenie pomoc-
nika miedziowych! Do koń-
ca meczu wynik nie uległ 
już zmianie i zwycięstwo 
z liderem stało się faktem.

– Wygraliśmy bardzo 
ważny mecz. Chcieliśmy 
zmazać plamę z tego nie-
udanego we Wrocławiu. 
Udało nam się to i jesteśmy 
bardzo szczęśliwi. Za nami 
trudny mecz z liderem, któ-
ry w wielu momentach pro-

wadził tę grę, ale trzy punk-
ty pozostają w Lubinie i od 
jutra myślimy co będzie 
w kolejnym meczu, tym ra-
zem z Pogonią Szczecin – 
przyznaje Paweł Karmeli-
ta, II trener KGHM Zagłę-
bia Lubin.

– Na pewno mecz, któ-
rego nie musieliśmy prze-
grać i myślę, że sprawiedli-
wy byłby remis, ale trudno 
w piłce szukać sprawiedli-
wości. Próbowaliśmy grać, 
a Zagłębie wykorzystywa-
ło nasze straty i przechwy-
ty, groźnie kontratakując 
i tak się to skończyło. Wyda-
je mi się, że w ostatniej mi-

nucie był rzut karny dla nas, 
ale sędzia zinterpretował to 
inaczej. Nie chciałbym jed-
nak wchodzić w kompeten-
cje sędziów. Gratuluję Za-
głębiu i gramy dalej – przy-
znaje Piotr Stokowiec, szko-
leniowiec Lechii Gdańsk.

Mariusz Babicz

 KGHM Zagłębie Lubin – Lechia Gdańsk  2:1 (1:1)
Bramki: 1:0 Filip Starzyński (k.) 28’, 1:1 Jarosław Kubicki 41’, 2:1 Damjan Bohar 81’
Zagłębie Lubin: Hładun – Guldan, Kopacz, Oko (73. M. Dąbrowski), Balić – Pa-
włowski (86. Pakulski), Slisz, Jagiełło (16. Poręba), Bohar – Starzyński – Tuszyński.
Lechia Gdańsk: Kuciak – Fila, Nalepa, Augustyn, Mladenović – Łukasik (85. Micha-
lak), Kubicki, Makowski – Michał Mak (46. Haraslin), Sobiech (72. Arak), F. Paixao.
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Zagłębie lubin 
po wygranej 
z lechią zaj-
muje 9. miej-
sce w tabeli. 
Na zdjęciu 
damjan bohar
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Miedziowe goniły wynik
��Dwudziesta kolejka 

PGNiG Superligi Kobiet 
upłynęła pod znakiem 
„świętej wojny”. Na włas-
nym parkiecie lepsze oka-
zały się szczypiornistki 
Perły Lublin, które wygra-
ły z Metraco Zagłębiem 
Lubin różnicą pięciu bra-
mek.

Początek meczu najle-
piej obrazuje fakt, że pierw-
szą bramkę miedziowe zdo-
były dopiero w dziesiątej 
minucie. Wówczas na listę 
strzelców wpisała się ob-
rotowa Zuzanna Ważna, 
ale wcześniej pięć bramek 
zdobyły miejscowe. Gene-
ralnie zawodniczkom Za-
głębia w pierwszej połowie 
nie wiodło się w ataku. Lu-
binianki kiedy dochodziły 
do sytuacji rzutowych, za-
trzymywały się na Wero-
nice Gawlik. Miedziowe do 
przerwy rzuciły tylko sześć 
bramek, rywalki miały na 
koncie 17 trafień.

Pierwsza połowa usta-
wiła dalsze losy spotka-
nia. W drugiej zawodnicz-
ki Metraco Zagłębia zagra-
ły dużo lepiej i goniły wy-
nik, jednak przewaga rywa-
lek z pierwszej połowy oka-
zała się zbyt duża.

– Niestety mecz z Lubli-
nem nie potoczył się tak, jak 
oczekiwałyśmy. Zadecy-

dowała pierwsza połowa, 
w której nie mogłyśmy się 
odnaleźć. Nie było osoby, 
która by pociągnęła zespół. 
Na drugą połowę wyszły-
śmy z zamiarem odrabiania 
strat i to się udało, bo wygra-
łyśmy ją 17:11, ale niestety ta 
przewaga z pierwszej poło-
wy była zbyt duża, aby mecz 
mógł się zakończyć na na-
szą korzyść. Nie zwieszamy 
głów i gramy dalej, bo se-

zon jest jeszcze bardzo dłu-
gi, a każdy mecz ważny – 
mówiła po meczu Monika 
Maliczkiewicz, bramkarka 
Metraco Zagłębia Lubin.

Pomimo przegranej, Me-
traco Zagłębie Lubin pozo-
stało na pierwszym miejscu 
w rozgrywkach PGNiG Su-
perligi Kobiet. Lubinianki 
mają punkt przewagi nad 
Perłą Lublin.

łukasz lemanik

derby dla Chrobrego
 » Po raz drugi w obecnym sezonie PGNiG Superligi Mężczyzn w derbach regio-

nu lepsi okazali się szczypiorniści Chrobrego. Głogowianie wygrali w hali RCS w Lu-
binie z Zagłębiem 28:21 O przegranej miedziowych w dużej mierze zadecydowa-
ła słaba pierwsza połowa, w której różnicą siedmiu bramek dominowali goście.

Znakomite wejście w der-
bowe spotkanie miał Adam 
Babicz. W pierwszych trzech 
minutach rozgrywający 
Chrobrego trafiał aż cztero-
krotnie! W tym czasie lubi-
nianie punktowali dwa ra-
zy. Początek dużo lepszy mie-
li goście, którzy w siódmej 
minucie prowadzili 5:2. Mie-
dziowi trzecią bramkę rzuci-
li w siódmej minucie za spra-
wą Dawida Dawydzika, ale 
szybko dwa razy odpowie-
dział Stanisław Makowie-
jew. Kolejne minuty upływa-
ły pod znakiem trzybramko-
wej przewagi głogowian, jed-
nak gospodarze nie pozwoli-
li rywalom odskoczyć. Kolej-
ne bramki dla Zagłębia rzu-
cał Paweł Dudkowski, ale to 
wciąż przyjezdni byli na pro-
wadzeniu. 

Dziesięć minut przed koń-
cem pierwszej połowy pod-
opieczni Bartłomieja Jasz-
ki i Jarosława Hipnera doszli 
przeciwników na dwie bram-
ki i mieli okazję na więcej, jed-
nak nie potrafili wykorzysty-
wać gry w przewadze. Mało 
tego, tracili kolejne bramki. 
Do przerwy w dużo lepszej 
sytuacji byli podopieczni Ja-
rosława Cieślikowskiego. Po 
trzydziestu minutach by-
ło 17:10 dla Chrobre-
go, który wykorzysty-
wał niemal każdy błąd 
miedziowych.

Od początku drugiej 
połowy na parkiecie po-
jawił się grający trener Za-
głębia, Bartłomiej Jaszka, 
a chwilę później trafił Krzysz-
tof Pawlaczyk. Od 33. minu-
ty głogowianie musieli radzić 
sobie bez swojego najlepsze-
go zawodnika. Adam Babicz 
musiał opuścić parkiet z gra-
dacji kar. Gościom niewiele to 
utrudniło, bo w 40. minu-
cie prowadzili 14:21. 

Miedziowi mieli problemy 
zarówno w ataku, jak i obro-
nie i nic wskazywało, żeby 
mogli odwrócić losy meczu. 

Z upływem czasu sami 
gospodarze zaczęli co-
raz mniej w to wierzyć. 
Dziesięć minut przed 

końcem wciąż utrzymy-
wała się pewna, siedmio-
bramkowa przewaga za-
wodników Chro-

brego, który ostatecznie wy-
grał w Lubinie 28:21.

– Zagraliśmy bardzo sła-
bą pierwszą połowę i to był 
klucz do zwycięstwa prze-
ciwników. Po raz kolejny zro-
biliśmy bardzo dużo niewy-
muszonych błędów z własnej 
winy. Do tego dochodzą nie-
wykorzystane sytuacje stu-
procentowe. Nie da się wy-
grać meczu, kiedy dwa tak 
ważne elementy nie idą po 
naszej myśli – mówił po me-
czu Bartłomiej Jaszka, trener 
Zagłębia.

łukasz lemanik

 MKS Perła Lublin – Metraco Zagłębie Lubin  28:23 (17:6)
MKS Perła Lublin: Gawlik 1, Besen, Januchta – Achruk, Gęga 6, Kowalska, Kró-
likowska, Łabuda 2, Moldrup 5, Niesciaruk 5, Nocuń 4, Stasiak 3, Szarawaga 2, Urt-
nowska, Rosiak, Matuszczyk.

Metraco Zagłębie Lubin: Wąż, Maliczkiewicz – Grzyb, Hartman, Trawczyńska, 
Buklarewicz 2, Wasiak 1, Górna 5, Rosińska 1, Piechnik 2, Ważna 1, Matieli 3, Jo-
chymek 1, Belmas 5, Pielesz, Milojević 2.

„Święta wojna” nie 
dla Zagłębia lubin
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 MKS Zagłębie Lubin – SPR Chrobry Głogów  21:28 (10:17)
MVP meczu: Rafał Stachera (Chrobry)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Borowczyk 2, Stankiewicz, Bondzior 3, Kużdeba 1, 
Mrozowicz 1, Pawlaczyk 2, Szymyślik, Sroczyk, Pietruszko 2, Moryń 1, Dudkowski 4, 
Dawydzik 1, Jaszka 3, Chychykalo 1.
Chrobry: Kapela, Stachera – Klinger 5, Makowiejew 3, Krzysztofik 4, Biegaj 2, Sadowski 3, 
Babicz 5, Orpik, Wawrzyniak, Tylutki, Bartczak 3, Podobas 1, Czapla, Warmijak 1, Rydz 1.

w końcówce goście 
nie dali sobie ode-

brać zwycięstwa
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ZWyCIęSTWo  
KoSZyKARZy
��SMK Lubin podejmowało 

na parkiecie przy ul. KEN 
ekipę ZZKK Orzeł Ziębice. 
Lubińskie lwy pokonały 
swoich rywali 80:73. 

Spotkanie rozpoczęło się 
od kilku dobrych akcji zespo-
łu z Ziębic. Łukasz Marko-
wicz odpowiedział celnym 
rzutem za 3 punkty. Podczas 
rozgrywki żadna z drużyn nie 
mogła zbudować wyraźnej 
przewagi. Do przerwy ZZKK 
Orzeł górował nad SMK Lu-
bin siedmioma punktami. 

Nasza ekipa źle rozpoczę-
ła trzecią kwartę, przez co mu-
sieliśmy odrabiać 13 punk-
tów. Ciężar gry na swoje barki 
kolejny raz przyjął Jakub Sła-
by, który zdobył dla drużyny 
35 punktów. Losy spotkania 
zaczęły przechylać się na na-

szą korzyść. W ostatniej od-
słonie meczu wyszliśmy na 
prowadzenie i utrzymaliśmy 
je aż do końca. To drugie zwy-
cięstwo z rzędu i wydaje się, że 
wreszcie SMK wskoczyło na 
właściwe tory.

Mariusz Babicz

lubińskie 
lwy poko-
nały swo-
ich rywali 
80:73

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

 24. kolejka 3. Ligi Koszykówki Mężczyzn 

 SMK Lubin – ZZKK Orzeł Ziębice  80:73  
 (1 kwarta: 20:16, 2 kwarta: 16:26, 3 kwarta: 20:18, 4 kwarta: 24:13) 
SMK Lubin: Jakub Słaby (35), Paweł Macowicz (13), Łukasz Markowicz (13), 
Piotr Zadrożny (8), Mikołaj Wawrzyńczyk (6), Damian Dwornik (3), Łukasz Ski-
biński (2), Robert Stelmach.

Czeka na rewanż w ringu 
 » Lubinianin Paweł „Furia” Czyżyk ma za sobą czwartą walkę na zawodowym 

ringu. W Legionowie w sześciu rundach pokonał Igora Porębskiego. 
Pojedynek od samego po-
czątku był prowadzony 
pod twoje dyktando, co da-
ło się zauważyć. To, co cha-
rakteryzowało cię zawsze, 
a więc parcie do przodu, 
pomimo ciosów, wprawi-
ło i tym razem rywala w za-
kłopotanie.

– Nie dałem mu się otwo-
rzyć. Nie pozwoliłem mu pro-
wadzić jego boksu. On dosto-
sował się do mnie, a nie ja do 
niego. Taki był mój plan. Taki 
zakładaliśmy z trenerem Ro-
bertem Milewiczem. Jedynie 
o co mogę mieć do siebie pre-
tensję, to że powinienem sta-
nąć porządnie na nogach i za-
dać cios kończący. Z walki na 
walkę jest jednak progres i te-
go się trzymajmy.
Po czterech zawodowych 
walkach na pewno masz 
wiele wniosków. Z czego je-
steś najbardziej zadowo-
lony?

– Zadowolony jestem na 
pewno z defensywy. Widać, 
że te ciosy, które zadawał ry-
wal, były obronione, a jak 
nie, to schodziłem do boku 
i to fajnie wyglądało. Czu-
łem zadowolenie z każdego 
ciosu.
Twardo stąpałeś po ringu 
w Legionowie.

– Cieszę się, że tak to odbie-
rasz i tak to wyglądało. Do-
piero będę analizował wal-
kę, widziałem jedynie skrót. 
Na pewno też lewą ręką trak-
towałem rywala, nad czym 
się skupiałem. Szczerze mo-
gę powiedzieć, że po niektó-
rych treningach wygląda-
łem gorzej niż po tym starciu. 
Moja obrona jest coraz lepsza. 
W boksie zawodowym ręka-
wice są mniejsze i trzeba uwa-
żać, jeśli się wiąże z boksem 
przyszłość.
Nie zwalniasz tempa. 
Przed tobą ważna walka, 

która będzie rewanżem za 
pojedynek w Hali Sporto-
wej Sokolnia w Kałuszy-
nie.

– Wszystko jest już zapla-
nowane. 10 maja mam re-
wanż z Ukraińcem Maxem 
Miszczenko w Kościerzynie.
Znasz rywala, przed tobą 
jeszcze cięższa praca. Jaką 
masz koncepcję na majowe 
starcie?

– Pressing. To przeciwnik, 
który jest dobrze wyszkolony 
technicznie. Muszę zasypać 
go ciosami, ale też skracać 
dystans. Myślę, że podczas 
sześciu rund pokażę swoją 
wyższość. W tamtym roku 
miałem z nim cztery rundy 
i trochę mi zabrakło. Jestem 
długodystansowcem. My-
ślę, że jeszcze na późną je-
sień wejdzie walka na osiem 
rund.
Dziękuję za rozmowę.

Mariusz Babicz
W Legionowie Paweł „Furia” Czyżyk pewnie pokonał rywala
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ZA ODRĄ
STRONY  STRONY  Spokojnie, 

to tylko 
uchwała
Na ostatniej sesji Rady Gminy 
Wińsko została podjęta 
uchwała intencyjna:

 W sprawie przystąpienia do 
procedury wyłączenia Gmi-
ny Wińsko z terytorium po-
wiatu wołowskiego z jedno-
czesnym włączeniem Gminy 
Wińsko do powiatu lubiń-
skiego i przeprowadzenia 
konsultacji z mieszkańcami 
Gminy Wińsko. (…)
Konsultacje przeprowadzo-
ne będą w terminie od 
15.03.2019 r. do 31.10.2019 r. 
Konsultacje polegać będą 
na wypełnieniu karty kon-
sultacyjnej stanowiącej za-
łącznik nr 3 do niniejszej 
uchwały. Uprawnionymi do 
udziału w konsultacjach są 
wyłącznie mieszkańcy Gmi-
ny Wińsko. Karty konsulta-
cyjne dostępne będą w trak-
cie zebrań wiejskich zorga-
nizowanych dla mieszkań-
ców sołectw wchodzących 
w skład Gminy Wińsko.(…)

Co to oznacza w praktyce? Otóż Ra-
da wyraziła wolę poważnej rozmo-
wy z mieszkańcami gminy Wińsko 
o zmianie powiatu. Czas do końca 
października oznacza, że pośpiechu 
nie będzie. Przeciwnie – jeśli wola 
społeczna będzie taka, żeby konsul-
tacje zakończyły się referendum, to 
może się ono odbyć nawet w przy-
szłym roku. Takie podejście jest 
oznaką szacunku dla mieszkańców 
i uwzględnia wymogi, z którymi mu-
szą się liczyć radni gmin i powiatu 
lubińskiego. Tym ostatnim daje czas 
na poznanie gminy Wińsko.  Żeby 
jednak taką propozycję powiatowi 
lubińskiemu móc składać, samorząd 
gminy Wińsko musi wiedzieć, czy 
mieszkańcy zmiany w ogóle chcą. 
Ten czas to także szansa na refleksję 
dla władz powiatu wołowskiego: 
dlaczego w ogóle powstał problem? 
Co mogą zrobić z nim dziś? Czy 
wpadną na inny pomysł niż zniechę-
canie, oczernianie, pomawianie 
i szantaż? 
W tym roku odbędą się wybory do 
Parlamentu Europejskiego oraz Sej-
mu i Senatu RP. Jesienią będzie wia-
domo, czy nasz rząd podejmie się 
reformy administracyjnej Polski i zli-
kwiduje znaczną część powiatów, 
dziś tak rozdrobnionych i kosztow-
nych. Wtedy konsultacje w gminie 
Wińsko będą miały wymiar wyłącz-
nie moralny.    

www.winsko.pl

Gmina Wińsko położo-
na jest w powiecie wołow-
skim. Właściwie należało-
by powiedzieć, że jeszcze 
w wołowskim. 

Tak, w zeszłym roku 
zaproponowałam zmia-
nę powiatu. Sama na to nie 
wpadłam – ludzie podda-
li mi ten pomysł. Powiat 
wołowski jest… ospały. Krę-
ci się tu karuzela kilkuna-
stu nazwisk i albo kręcisz 
się z nimi, albo jesteś wro-
giem. Ten powiat nigdy nie 
liczył się z gminą Wińsko, 
bez względu na to, kto był 
jej wójtem. Mnie pierwszej 
zaczęło to przeszkadzać. 
Chodzi o dynamikę rozwo-
ju. Powiat lubiński ma dyna-
mikę, ma plan i myśli przy-
szłościowo. Tam się planuje, 
jak powiat będzie wyglądał 
za dziesięć lat. O przyszło-
ści mówi się w czasie teraź-
niejszym, w trybie dokona-
nym. W Lubinie wiedzą, cze-
go chcą. W powiecie wołow-
skim tego brakuje. Nie mam 
żadnych zastrzeżeń do 
Wołowa jako miasteczka 
czy jego mieszkańców. Uwa-
żam jednak, że gdyby powiat 
miał siedzibę np. w Brzegu 
Dolnym, to może miałby 
szansę istnieć. Brzeg Dolny 
również ma dynamikę przez 
przemysł chemiczny, świet-
ne połączenie z Wrocławiem 
i wszystko, co z tego wynika. 

Czy to prawda, że wszel-
kie wołowskie inwesty-
cje powiatowe w gminie to 
efekt wiecznego szantażu? 

Tak. Ciągle słyszymy: 
„Zrobimy coś, ale pod 
warunkiem, że... i wyłącznie 
w tej wiosce, w której nam się 
podoba”. Zdanie gminy, na 
której terenie jest dana dro-
ga czy chodnik, nie ma żad-
nego znaczenia. 

Podam przykład: w stycz-
niu spotkaliśmy się na mój 
wniosek z burmistrzem 
Żmigrodu, starostą trzeb-
nicką i starostą wołow-
skim, bo mamy wspól-
ną drogę powiatową, która 
łączy się z drogą S5. To dla 
obu gmin połączenie stra-
tegiczne. Z niej drogą kra-

jową w drugą stronę dojeż-
dża się do trasy S3. Wińsko 
jest pośrodku. Remontując 
z Funduszem Dróg Samo-
rządowych wykładamy – 
jako powiaty i gminy – zale-
dwie 20% kosztów. Część 
drogi jest bowiem po stro-
nie trzebnickiej (Żmigród), 
a część po wołowskiej (Wiń-
sko). Zaproponowałam, aby 
obydwa powiaty podpisały 
porozumienie, co zwiększa 
szansę na otrzymanie finan-
sowania z zewnątrz. Trzebni-
ca – tak. Wołów – nie. Nawet 
nie chce złożyć wniosku. Nie 
chce spróbować, dać szansy. 

Spodziewa się pani fali 
kłamstw, ataków, agresji?

Oczywiście! Już się zaczę-
ły. Słyszałam, że „Lubin 
narzuci nam wyższe podat-
ki”. Otóż nie istnieją żadne 
podatki powiatowe. Podat-
ki lokalne ustala rada gminy 
i musi się zmieścić w „wideł-
kach” narzucanych przez 
ministerstwo. Przynależność 
do powiatu niczego tu nie 
zmienia. Poszła też plotka, że 
„Lubin zrobi u nas śmietni-
sko”. Ani prawo nie pozwa-
la, ani terenu takiego nie 
mamy. To burmistrz Woło-
wa zafundował coś takiego 
swemu miastu i nam – mam 
na myśli tranzyt śmieci – ale 
musiał się wycofać, bo spra-
wa wyszła na jaw w kampa-
nii wyborczej. Nikt nie zarę-
czy, że do tego nie wróci. 

Lokalny tygodnik wołowski 
ujada, że „w Wińsku wrze”, 
że grozi nam „podział gmi-
ny”. Bzdura! Tego zwyczaj-
nie nie ma. Wciąż zamiesz-
czają zdjęcia z zebrań przed 
referendum w 2017 roku. 
Judzą, dzielą ludzi, wywo-
łują konflikty. A strasze-
nie, że Głębowice odejdą do 
sąsiedniej gminy? Mój Boże! 
Jaka gmina przyjmie wioskę 
z najmniejszym ośrodkiem 
zdrowia i najmniejszą szko-
łą na Dolnym Śląsku? My, 
gmina Wińsko utrzymuje-
my i rozwijamy te jednostki. 
Sąsiedzi dawno swoje poza-
mykali. Straszy się ludzi jaki-
miś wymyślonymi koszta-
mi wymiany dowodów oso-
bistych, tablic rejestracyj-
nych. To nieprawda. Nicze-
go nie będzie trzeba wymie-
niać. Mieszkaniec nie ponosi 
żadnych kosztów osobistych 
z powodu zmiany powiatu. 
Ponadto planujemy utworzyć 
w Urzędzie Gminy „powia-
towy punkt obsługi klienta”. 
Naprawdę do mitycznego 
starostwa jeździmy w życiu 
bardzo rzadko.

Jak to więc będzie?
Powtarzam: będzie tak, 

jak ludzie zechcą. Mnie oso-
biście żaden powiat nie jest 
potrzebny i to nie jest żad-
na moja osobista ambicja. 
Dobry powiat jest potrzeb-
ny naszej gminie. Naszym 
mieszkańcom. I tylko o to 

chodzi. My chcemy dynami-
ki, chcemy iść za potrzebami 
naszych ludzi. W powiecie 
lubińskim chętniej uczą się 
dzieci z naszej gminy i pra-
cują nasi mieszkańcy, którzy 
zarabiają „po tamtej stro-
nie”, a jednak udział w ich 
PIT-ach idzie do Wołowa.

Kłamstwa pójdą też za 
Odrę?

Już idą. Zdanie miesz-
kańców po drugiej stro-
nie Odry liczy się tak samo, 
jak naszych. Moje dzieci 
mają przyjaciół w Lubinie. 
Oni mówią „wasza mama 
chce was tu przyprowadzić, 
żeby nas okradać”. Cóż, nie 
muszę przyprowadzać, bo 
już tu jesteśmy – w kopal-
niach, w marketach, w szko-
łach, w szpitalach. Okrada-
my – bo część z naszych PIT 
idzie do Wołowa, nie do 
Lubina. Zostawiamy – bo tu 
wydajemy nasze pieniądze. 
Mamy wiele do zaoferowa-
nia. 250 km2 ziemi, z cze-
go 3/4 to lasy, pola, stawy, 
meandry Odry i Jezierzycy, 
wolne przestrzenie, których 
wokół brakuje coraz bar-
dziej. 

To czego właściwie pani 
chce?

Nie jestem naiwna, zda-
ję sobie sprawę, że powiat 
lubiński nie jest świętym 
Mikołajem. Ale będę miała 
z kim rozmawiać o nowych 

drogach czy nowym moście, 
którego projekt już jest wpi-
sany w budżet wojewódz-
twa. O wydłużeniu linii 
autobusowej z Lubina i Ści-
nawy do gminy Wińsko, 
do której zamierzamy się 
dołożyć naszymi pieniędz-
mi i naszymi busami. Teraz 
tracimy czas i możliwo-
ści, które mogą się już nie 
powtórzyć. Połączenie gmi-
ny dobrą, wyremontowaną 
drogą od S5 do S3 spowodu-
je, że będziemy smacznym 
kąskiem, a nie gminą, któ-
rej przypina się łatkę „bied-
nej”. Owszem, mamy niskie 
dochody bieżące, w któ-
rych dominuje podatek rol-
ny i od nieruchomości, ale 
jesteśmy bogaci w zasoby, 
bogaci zaradnością naszych 
ludzi. Pozyskujemy środ-
ki zewnętrzne z kilkuna-
stu źródeł naraz. Nadrabia-
my zaległości, które powsta-
ły w ciągu kilku kaden-
cji. Teraz liczymy na nowy 
Fundusz Dróg Samorzą-
dowych i nawet 80% dofi-
nansowania. Mamy plan na 
nasze drogi gminne. Powia-
towe też łatwo ogarnąć przy 
takich środkach rządo-
wych, trzeba tylko chcieć. 
Jesteśmy przyzwyczajeni, 
że dokładamy się do wszyst-
kiego. Czas najwyższy robić 
to z sensem. 

Kiedy?
Pośpiech jest złym dorad-

cą. O zmianie powiatu roz-
mawiamy od roku. Konsul-
tacje społeczne zaplanowali-
śmy zamknąć do końca paź-
dziernika tego roku. W mię-
dzyczasie powstaną doku-
menty planistyczne i inne 
niezbędne  do przedłożenia 
ministrowi spraw wewnętrz-
nych i administracji. Dajemy 
sobie czas. Czas mają także 
nasi sąsiedzi – ci, z którymi 
chcemy się rozstać i ci, z któ-
rymi chcemy się związać. 
Potem dopiero dokumen-
ty powędrują do Warszawy, 
oczywiście jeżeli obie stro-
ny będą co do tego zgodne. 
Pośpiech nikomu w tej spra-
wie nie służy, ale działać trze-
ba. Krok po kroku. 

Zmiana powiatu 

Wołyńska opowieść
Zapraszamy 
na spotkanie 
z autorem 
książki 
w GOK Wiń-
sko – 14 
marca 
(czwartek) 
o godz. 
17.00 

to kolejny krok » Rozmowa z wójt Jolantą Krysowatą-Zielnicą
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Ceglana wieża będzie uratowana!
Widać ją z daleka, z każdego kierunku, skąd by nie nadjeżdżać do Wińska. Patrząc z dołu nie można dostrzec, jak bardzo jest zagrożona. Dopiero dokładna analiza, przeprowadzona przez niezależnych 
ekspertów oraz państwowego inspektora nadzoru budowlanego, wykazała, że remont wieży jest niezbędny i powinien być przeprowadzony bezzwłocznie. W przeciwnym wypadku wieża będzie 
stanowić poważne zagrożenie i może wręcz przestać istnieć. Mówiąc wprost – eksploduje. 

I tak po kilku latach starań 
parafia w Wińsku otrzyma-
ła wreszcie pierwsze poważ-
ne środki na ratowanie wieży. 
Ministerstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego prze-
kazało na ten cel ponad 160 
tysięcy złotych. To oczywiście 
za mało, liczymy więc bardzo 
na dalsze środki z konkursów 
prowadzonych przez Urząd 
Marszałkowski Wojewódz-
twa Dolnośląskiego.

Ta poewangelicka świąty-
nia (obecnie kościół katolicki 
pw. św. Trójcy) niszczała do lat 
80. minionego wieku. Skaza-
na na wyburzenie w czasach 
PRL, ograbiona z dzwonów, 
z dziurawym dachem i powy-
bijanymi witrażami ponad 30 
lat temu doczekała się pierw-
szego remontu. Stało się to za 

sprawą byłych, niemieckich 
mieszkańców Wińska, któ-
rzy zebrali środki na jej odbu-
dowę. 

W ostatnich latach 
powtórnemu, gruntowne-
mu remontowi za pienią-
dze obecnych parafian pod-

dano dach kościoła. 
Zabrakło jednak fundu-
szy na wieżę. Ma ona trud-
ną, nietypową dla mało-

miasteczkowej architektu-
ry sakralnej, konstrukcję – 
cała wymurowana z cegieł, 

potężna, masywna, przy-
pomina  bardziej katedrę 
niż prowincjonalny koś-
ciół. Dziś jest pełna wżerów, 
ubytków, rozpięć murów, 

w których rosną chwa-
sty i brzózki, a pta-

ki wiją gniazda. 
W szczelinach 

woda i mróz 
czynią kolej-
ne spustosze-
nia.

W tym 
roku remont 
się rozpo-
cznie i miej-
my nadzie-

ję, że dzięki 
innym źródłom 

finansowania, 
uda się go zakoń-

czyć na czas. 

WIŃSKO

Przepisy nowej ustawy 
o Specjalnych Strefach 
Ekonomicznych sta-

nowią, że istniejące Strefy nie 
wykupują terenów pod inwe-
stycje, pozwalają natomiast 
właścicielom sprzedawać 
lub dzierżawić je samodziel-
nie. Ulgi dla przedsiębiorców, 
którzy posadowią się na tych 
działkach, dotyczą podat-
ków CIT i PIT, czyli należ-
nych państwu, nie ingerują 
natomiast w podatki lokalne, 
należne samorządowi. Ozna-
cza to, że rada gminy może – 
ale nie musi – stosować zniżek 
dla nowych podmiotów oraz 

tych, które poszerzą dotych-
czasową działalność.

Co do zasady ulgami pań-
stwowymi zostaną objęte 
przedsiębiorstwa nowe oraz 
już istniejące, które rozwijają 
swoją ofertę, zmieniają tech-
nologię itp.

 wszystkie przedsiębior-
stwa z sektora tradycyjne-
go przemysłu, z wyjątkiem 
przedsiębiorstw produkują-
cych m.in. materiały wybu-
chowe, alkohol, wyroby tyto-
niowe, stal, czy też firm pro-
wadzących działalność w sek-
torze wytwarzania i dystry-

bucji energii; handlu hurto-
wego i detalicznego, obiek-
tów i robót budowlanych, 
w zakresie usług związanych 
z zakwaterowaniem i usług 
gastronomicznych oraz pro-
wadzenia ośrodków gier. 
Z uzyskania wsparcia, na 
mocy przepisów unijnych, 
wykluczone są również firmy 
z sektora hutnictwa, żelaza 
i stali, sektora węglowego czy 
sektora transportowego
 wybrane przedsiębior-

stwa z sektora nowoczesnych 
usług (BSS) świadczące usłu-
gi: informatyczne, badaw-
czo-rozwojowe w dziedzinie 

nauk przyrodniczych i tech-
nicznych, rachunkowości 
i kontroli ksiąg, z zakresu 
księgowości (z wyłączeniem 
deklaracji podatkowych), 
badań i analiz technicznych, 
centrów telefonicznych, 
architektonicznych oraz inży-
nieryjnych.

Przy obecnej stopie bezro-
bocia w gminie Wińsko do 
zniżek kwalifikują się przed-
siębiorstwa małe –  jeśli zain-
westują 1 mln kosztów kwa-
lifikowanych, średnie przy 
inwestycji 4 mln, duże przy 
20 mln.

Koszty kwalifikowa-
ne to: koszt nabycia gruntu, 
koszt nabycia, rozbudowy 
lub modernizacji środków 
trwałych (np. maszyn), kosz-
ty nabycia wartości niemate-
rialnych i prawnych (progra-
my komputerowe, licencje, 
certyfikaty itp.) lub dwuletnie 
koszty pracy nowo zatrudnio-
nych pracowników.

– Dla gminy objęcie pod-
strefą oznacza promocję 
gruntów inwestycyjnych na 
naszym terenie, zachętę do 
posadowienia nowych i roz-
wijania istniejących przed-
siębiorstw (ze względu na 

niewielkie rozmiary działek 
wchodzą w grę firmy małe, 
ewentualnie średnie), zwięk-
szenie zatrudnienia i dochód 
z podatków lokalnych –  
wyjaśnia Karolina Katan, kie-
rująca inwestycjami. – Mamy 
kilka niewielkich, ale dobrze 
położonych działek, które 
chcemy objąć nowym pla-
nem, a tym samym włączyć 
do strefy. Są rozsiane po całej 
gminie: od Orzeszkowa, przez 
Turzany po Aleksandrowice. 
To jest przyszłość. Kończymy 
naprawianie starych rzeczy, 
zaczynamy budować nowe. 

RL

Gmina Wińsko w podstrefie LSSE
 » Działki inwestycyjne przy drodze krajowej 36 (20 ha) należące do gminy, działki należące do instytucji publicznych (np. KOWR, PKP, LS), 

które w obecnym planie zagospodarowania przestrzennego mają status inwestycyjnych, zostają objęte działaniem Legnickiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej (LSSE). Tereny dotąd planem nieobjęte będzie można wpisać do strefy w momencie opracowania 
i uchwalenia dla nich takiego planu. 
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Dzięki dofinansowaniu 
z programu LGD Kra-
ina Łęgów Odrzań-

skich, młodzi przedsiębior-
cy poszerzyli właśnie zakres 
działalności. Teraz można tu 
przyjeżdżać, uczyć się jazdy 
konnej, przywieźć konia do 
terapii, na naukę itp., a wkrót-
ce zanocować. Ranczo moż-
na obejrzeć tu: http://www.
ranczorajczyn.pl/

Od niedawna w Rajczy-
nie, również za sprawą przy-
byszy z miasta, powstało 
coś zupełnie nowego – Wio-
ska Tipi, oferująca noclegi 

w niezwykłych namiotach 
i wynajem quadów. Można 
by pomyśleć, że w gminie 
Wińsko zamieszkali India-
nie... Także ich można obej-
rzeć w internecie: https://
wioskatipi.pl/

Sołtys Rajczyna Anna Gil 
podkreśla: – Droga do Dąbia 
jest wyrównana, chod-
nik przy drodze gminnej 
wydłużony, teraz czekamy 
na remonty dróg: gminnej 
i wojewódzkiej. Wtedy oko-
lica będzie nie tylko urokli-
wa, ale i wygodna do życia. 
To niewielka miejscowość, 

135 mieszkańców, a przy-
ciąga nowych, aktywnych 
ludzi.

W sąsiednich Gryżycach, 
jeszcze mniejszej wsi, działa 
od sześciu lat stajnia, która 
oprócz codziennych zajęć, 
treningów i rajdów, organi-
zuje obozy letnie i zimowi-
ska w siodle. 

Gdyby potraktować spra-
wę statystycznie, w samym 
Wińsku, które liczy ponad

1 600 mieszkańców, powin-
no być kilkanaście takich 
miejsc, w których moż-
na przynajmniej przenoco-
wać (jest jedno), w Krzelo-
wie – pięć (a nie ma wcale). 
W Wyszęcicach działa jed-
na agroturystyka, w Przybo-
rowie szykuje się następna. 

– Mało. Zanim zosta-
łam wójtem, przez rok pro-

wadziłam Agro-Józkowi-
znę w Węgrzcach. Wiem, że 
z tego można się utrzymać, 
a już na pewno mieć dodat-
kowe dochody – zapewnia 
Jolanta Krysowata-Zielni-
ca. – Staramy się zachęcić 
mieszkańców, żeby otwo-
rzyli swoje domy dla gości. 
Cenimy swoją prywatność 
i ja to bardzo szanuję, ale 
często mamy w podwór-
ku stary domek „po babci”, 

więc nie byłoby żadnej koli-
zji z naszymi przyzwyczaje-
niami. Jako gmina oferuje-
my wszelką pomoc w uru-
chomieniu takich miejsc.

Pierwsze porady znaleźć 
można tu: http://winsko.
pl/informator-dla-kwate-
rodawcow/. Formalności są 
niezwykle proste. Wystar-
czy spróbować.  /gd/ 
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Od niedawna w Rajczynie, również za sprawą 
przybyszy z miasta, powstało coś zupełnie nowego 

– Wioska Tipi

Wody przybywa
Zalew po trzydziestu latach piękny jak nigdy. Woda zaczęła napływać. Są ogromne szanse, 
że pokąpiemy się w nim już tego lata! 

Przed nami drugi etap 
inwestycji. Planujemy, że 
w tym i przyszłym roku na 
terenie zalewu powstaną 
dodatkowe miejsca biwako-
we, zjazdy, miejsca postojowe 

i dróżki bezpiecznego dojaz-
du rowerami, pomost dla 
wędkarzy niepełnospraw-
nych na wózkach i brodzik 
dla najmłodszych.

Wszystko wskazuje na to, 

że już za kilka miesięcy miesz-
kańcy gminy Wińsko będą 
mogli zażyć tu kąpieli. Z węd-
kowaniem trzeba będzie jesz-
cze trochę poczekać.

/op/

Ptasi targ
Już 17 marca, w niedzielę, na placu targowym „Mój Rynek” 
w Wińsku odbędzie się pierwsza giełda ptaków ozdobnych. Od 
godz. 7.00 do 12.00 będzie można być może kupić i sprzedać, 
a na pewno pooglądać, ptactwo i inne drobne zwierzęta 
ozdobne. 

Zapraszamy również oso-
by zainteresowane karmą 
i akcesoriami dla zwierząt. 
Zarówno handlujący, jak 
i zwiedzający w dniu otwar-
cia mogą wejść i wjechać na 

targowisko za darmo. Czekać 
będzie na nich również poczę-
stunek i losowanie nagród. 

Planujemy organizację 
takiej giełdy w każdą trzecią 
niedzielę miesiąca.  

Wiosenna zbiórka 
wielkogabarytowa 
Od 22 do 29 marca na terenie naszej gminy zostanie 
przeprowadzona bezpłatna zbiórka wielkogabarytowa. 

Do odpadów wielkogaba-
rytowych zaliczamy: krzesła, 
stoły, szafy, łóżka , tapczany, 
opony (wyłącznie do aut oso-
bowych!), duży sprzęt gospo-
darstwa domowego i RTV.

Odpady należy wysta-
wić dzień wcześniej bądź w 
dzień zbiórki do godziny 7.00. 
Odpady wystawione w póź-
niejszym terminie nie 
będą odbierane. 
  22.03 (piątek) Krze-

lów, Małowice, 
Orzeszków. 

  25.03 (poniedzia-
łek): Białawy, Biała-
wy Małe, Białawy Wlk, 
Czaplice, Węglewo, Morzyna, 
Stryjno, Białków, Kleszczowice, 

Grzeszyn, Piskorzyna, Naroków, 
Rogówek.

  26.03 (wtorek): Budków, Dą-
bie, Gryżyce, Kozowo, Rajczyn, 
Węgrzce, Wyszęcice, Buszkowice 
Małe, Przyborów, Iwno.

  27.03 (środa): Aleksandrowice, 
Turzany, Staszowice, Głębowice, 
Trzcinica Wołowska, Mysłoszów, 
Brzózka, Smogorzówek, Smogo-
rzów Wlk., Rudawa.

  28.03 (czwartek): Wińsko
  29.03 (piątek): Chwał-

kowice, Jakubowice, Ba-
szyn, Domanice, Mo-
czydlnica Klasztorna, 
Młoty, Konary, Boraszy-
ce Wlk., Boraszyce Małe, 
Słup, Łazy, Rogów Wo-
łowski, Wrzeszów.

Gdyby w całej gminie 
było jak w Rajczynie…
 » Rajczyn to zaledwie 135 mieszkańców, jeden sklep, świetlica i boisko. Właśnie tu 

działa już trzeci rok Ranczo Rajczyn, stworzone przez parę młodych wrocławian, 
Tomka i Kasię. 
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 Urząd Gminy Wińsko – ul. Plac Wolności 2, 56-160 Wińsko, woj. dolnośląskie 
 Tel. 71 38 04 200  Fax. 71 38 98 366   NIP: 917-11-60-904  REGON: 000542008

Z ogłoszeniami dotyczącymi nieruchomości można zapoznać się w Referacie Gospodarki Nieruchomościami i Ochrony Środowiska w Urzędzie Gminy Wińsko. Szczegółowe informacje można uzyskać w pokoju nr 3 i pod nr. tel. 71 38 04 229.
Ogłoszenia podane są na stronach internetowych www.winsko.pl,w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Wińsko www.bip.winsko.pl, na tablicach ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy i miejscowościach oraz w  gazecie „Wiadomości Lubińskie”.

Nr konta, na które należy wpłać wadium: Gmina Wińsko PKO BP 07 1020 5226 0000 6602 0527 6458. Dowód wpłaty wadium należy przedłożyć komisji w dniu przetargu.

www.winsko.pl

WYKAZ WÓJTA GMINY WIŃSKO
w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości z terenu Gminy Wińsko przeznaczonych do sprzedaży 

Poz. Obręb Księga wieczysta Nr działki Pow. 
[ha] Opis nieruchomości Przeznaczenie w planie

zagospodarowania
Forma

sprzedaży
Cena

wywoławcza 
Termin 
zapłaty

Uchwała Rady 
Gminy

1 Rudawa WR1L/00024074/4 351 1,48
Grunty zadrzewione i zakrzewio-

ne, pastwiska nieużytki, lasy

Brak planu zagospodarowania przestrzennego

W trybie 
ustnego 

przetargu 
nieograniczo-

nego 

 28.000,00

Przed 
zawarciem 

aktu 
notarialnego

Nr XLVII/227/2006 z 
26.05.2006 r.

2 Krzelów WR1L/00029806/0 313/1 0,53 Grunty orne – RV, W-R V  9.000,00
Nr XV/130/2015
 z 27.11.2015 r.

3 Kozowo WR1L/00036094/7 97/2 0,2608 Grunty orne – RVI 12.000,00
Nr XXXVII/265/2001 

z 07.08.2001 r.

4 Węgrzce WR1L/00025353/1 104/4 0,8708
Łąki trwałe V i VI oraz grunty za-

drzewione i zakrzaczone
76.000,00

 Nr XV/130/2015
 z 27.11.2015 r.

5 Kleszczowice WR1L/00024537/8 58/4 0,1176 Rola IV b i V oraz Lzr
Brak planu zagospodarowania przestrzennego 

–  wydana decyzja o warunkach zabudowy
15.000,00

XLII/315/2017 z 
26.05.2017 r.

6 Smogorzów Wielki WR1L/00036078/9 112 0,05 Łąki trwałe – III

Brak planu zagospodarowania przestrzennego

4.000,00
Nr XXXVII/265/2001 

z 07.08.2001 r.

7 Smogorzów Wielki WR1L/00036079/6 115 0,05 Łąki trwałe – III 3.000,00
Nr XXXVII/265/2001 

z 07.08.2001 r.

8 Smogorzów Wielki WR1L/0003626270/2 292 1,74 Rola – IIIb, IVb, V 45.000,00
Nr XV/130/2015
 z 27.11.2015 r.

9 Smogorzów Wielki WR1L/00026271/9 107 0,11  Pastwiska trwałe – III 3. 000,00
 Nr XV/130/2015
 z 27.11.2015 r.

10 Dąbie WR1L/0024268/1 128 0,8159 Grunty orne – IVb i V 47.000,00
Nr XV/130/2015 z

 27.11.2015 r.

11 Grzeszyn WR1L/00024458/0 92 0,4389
Grunty zadrzewione – R IV b 

oraz nieużytki
12.000,00

Nr XV/130/2015 z
 27.11.2015 r.

12 Stryjno WR1L/00024264/3 48 2,7690

Grunty orne – V
Pastwiska trwałe IV i VI,

Nieużytki 
lasy

55.000,00
Nr XV/130/2015 z

 27.11.2015 r.

13 Boraszyce Wielkie WR1L/00026294/6 61/4 0,2999
Zurbanizowane tereny niezabu-
dowane lub w trakcie budowy

25.000,00
Nr XXII/81/92 
z 25.06.1992 r.

14 Małowice WR1L/00029817/0 145 0,1360
Pastwiska trwałe – V

Nieużytki
3.500,00

Nr XLVII/277/2006 z 
26.05.2006 r.

15 Krzelów WR1L/00024042/1 239/1 0,09
Zurbanizowane tereny niezabu-

dowane
Grunty rolne

3.500,00
NR VI/51/2019 z 

27.02.2019 r.

16 Krzelów WR1L/00026252/0 239/2 0,85
Grunty orne – V

Pastwiska trwałe – V
29.000,00

NR VI/52/2019 z 
27.02.2019 r.

Prawo pierwszeństwa nabycia nieruchomości przysługuje byłym właścicielom i ich spadkobiercom. Zgodnie z art. 34 ust 1 pkt 1,2 ustawy z 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U z 2018 r, poz. 2204 ze zm.) osobom, którym przy-
sługuje pierwszeństwo w nabyciu ww. nieruchomości, wyznacza się co najmniej 6-tygodniowy termin do ich złożenia, który przypada od 7 marca do 24 kwietnia 2019 roku.

WYKAZ WÓJTA GMINY WIŃSKO
w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości przeznaczonych do najmu z terenu Gminy Wińsko 

Obręb Księga wieczysta Adres Powierzchnia 
użytkowa [m2] Opis Forma najmu Miesięczny 

czynsz najmu 
Termin opłacania 

czynszu

Wińsko WR1L/00025340/7
Wińsko,

pl. Wolności 13
41,79

Zespół pomieszczeń użytkowych z przeznaczeniem na 
prowadzenie działalności gospodarczej polegającej na 
świadczeniu usług pocztowych, położony na parterze 
budynku, który nie stanowi odrębnej nieruchomości 

lokalowej w rozumieniu art. 46 k.c.

W trybie pisemnego przetargu ograniczonego do 
oferentów prowadzących działalność polegającą 

na świadczeniu usług pocztowych, zgodnie 
z ustawą z dnia 23 listopada 2012 r. Prawo Pocz-

towe (Dz.U. 2017r., poz.1481 ze zm.). 

245,75 zł + VAT
(302,27 zł brutto)

Do 10. dnia każdego mie-
siąca kalendarzowego

 WYKAZ WÓJTA GMINY WIŃSKO
w sprawie podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości z terenu Gminy Wińsko przeznaczonych do dzierżawy

Poz. Obręb Księga wieczysta Nr działki Pow. [ha] Opis nieruchomości Forma dzierżawy Czynsz dzierżawny [zł] Termin wnoszenia opłat

1. Wyszęcice WR1L/00029783/2  279/1  0,5594 Ps III-0,5594  Przetarg ograniczony  156,63 do 30 września każdego roku 


